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Przedpłata na „CZAS“ 
l od dnia lgo Lipea 1877 r. 
Æ przesyłką pocztową w państwie 
tai NS c 
kwartał na 1 miesiąc 


na pół roku na 
zir. 18 zir. 6 złr. %50 
Upraszs się o wczesne zamawianie i wyrażne 


E ne nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 


iwnej opaski drukowanej z adresem. 
_ Prenumerata liczy się tylko 
ostatniego dnia w miesiącu. 
« Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


od pierwszego do 


Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 


każdego numeru. 


raków 26 czerwca. 


Armia rosyjska rozpoczęła przejście Du- 
naju. Zachowanie się armii tureckiej w tym 
wypadku pozwala wnosić, że całkowite 
przejście z Rumunii do Bułgaryi mniej bę- 


„ dzie dla'Rosyan trudnem i kosztownem, niż 


~: mniemać było można. Widzieliśmy od po- 


czątku wypadków, że zbywało Turcyi na 
dowódcach i oficerach, ale rachowano je- 


~ dnogłośnie na' dzielność zapał i fanatyzm 


p 


prostego żołnierza. Dotąd i te dodatnie ezyn- 
niki nie stwierdziły się, a walka pod Ma- 
czynem jak najsmutniejsze rzuca światło na 
siły wojskowe Porty. Nie należy przecież 
przesądzać wypadków. Do tej chwili przej- 
ście Dunaju przez Rosyan dopiero w małej 
części jest rozpoczęte a najważniejsza, naj- 
trudniejsza najkosztowniejsza część zadania 
Pozostaje jeszcze do spełnienia. Nam tylko 
naznaczyć. wypada, że wybiła oczekiwana 
dziejowa chwila przekroczenia Dunaju, z 
Jej wybiciem rozpoczyna się nie nowa ale 
przyspieszona akcya polityczna. Wojska ro- 
syjskie przechodząc przez Dunaj pociągają 
nici, które łączą Europę ze sprawą wscho- 
dnią; a tem samem poruszają wszystkie in- 


-teresa europejskie. Przedewszystkiem na- 


~ venca się w dzisiejszych okoliczaościach py- 


NE 


tanie: czy Dunaj przekraczają wojska ce- 


šarza rosyjskiego walczącego z Sułtanem, 
czy też armia panslawizmu rozpoczynająca 
dzieło sięgające daleko po za granice pań- 
stwa tureckiego? 

“ Czy przejście Dunaju przez Rosyan ma 


“Si stać hasłem dla innych do przejścia 
- Rubikonu, a dla Austcyi czy nadeszła chwi- 


„opuszczenia w ten lub ów sposób do- 


tychczasowej neutralności ? 


* Rękojmią dla interesów austryackich, 
jest wielka, wspaniała armia, gotowa za- 
wążyć na szali wypadków, w chwili w 
której interesa te zostałyby zagrożonemi; 
i dla tego neutralność powinna przechować 


"tę rękojmię nietkniętą aż do owej chwi- 


Wycieczka przez tunel lupkowski 


` ale w ciągł;ch skrętach wije się pod górą, zatacza: 


ad zmieniają 
-~ Mijając piękny mieszany lasck brzozowy, przybywa” 
pS E stacyi Cbyrowa; jest tu pe ee kowe ać 


do Mniszchów, później Ossolińskich i słynęło zra- 


i. Austrya nie może opusz zać jej dla 


Część literacko-artystyczna. 


do Mezó - Laborcz. 


a) 


(Dalszy ciąg). 
Za D.bromiłem kolej wprawdzie dcsyć n'ezna-znie, 
jąc nieraz ogromne koła. Coraz piękniejsze przed 


g'awiają się z wsgonu widoki, które co chwila się 
i szybko przed maszeni oczami ulatują. 


jowa, utrzymywana cbsonis przez p. Mischkego, 


Krekowianina. Chyrów jest zarazem stse j 
? a. s ą. kolei. 
_ Dniestrzeńskiej prowadzącej przez Sambor z Stryj. 


o tuż obok stacpi położ>re rależało niogdyś 


"czmemi jarmarkami ra woły; August III przywile- 
jem denym w Dreznie 24 lictópada 1787 r. dit 
mia: u będącemu wtedy właznością Wandalina 
Mniszcha, msrszyłka w. kor. 4 doroczne jarmarki. 
szybę tora kolejowego wznosi się piękaa cerkiew 


wydobycia Słowian z pod jarzma ture- 
ckiego lub zasłonięcia ich przed tureckim 
orężem. Tego zadania podjęła się Rosya na 
własny rachunek i na własną odpowiedzial- 
ność , niech je całkowicie spełni. Austryi 
posłannictwo jest ważniejszem i donioślej- 


.|szem, oną czuwać musi nad tem aby lu- 


dy słowiańskie nie stały się ofiarami pan- 
sławizmu, ona je przed panslawizmem za- 
słonić powinna i stać się puklerzem nie 
dla jednej lub dwóch prowincyj, lecz dla 
całej sprawy, 


Bośni i Hercegowiny, ale wyczekującą 
na całej linii postawą Austro-Węgier. I 
dla tego przejście Dunaju przez Rosyan 
w niczem nie zmienia i zmienić nie po- 
winno pod tym względem stanowiska 
Austryi, © ona zachować się musi na 
chwilę uporządkowania ostatecznego spra- 
wy wschodniej i należy, aby przystąpiła 
do niego z wolnemi i czystemi, nie skala- 
nemi wspólnictwem rękami, bo wtedy tylko 
głos jej będzie doniosłym, a zabranie go 
gkutecznem. Jak Minerwa Telemaka, tak 
Austrya niewidzialną tarczą zasłaniać po- 
winna Słowiańszczyznę przed pansławizmem, 
a tą tarczą niewidzialną jest jej neutral- 
ność, aż do chwili, w której przystąpić na- 
reszcie trzeba będzie do budowania na na- 
gromadzonych gruzach. — Chwila ta nie 
jest może jeszcze bliską. Pomijamy tru- 
dności wojskowe i meateryalne, z które- 
mi przyjdzie Rosyi walczyć po przej- 
ściu Dunaju, a zaiste nie będą one ma- 
łemi, ale stokroć większemi będą te, z 
któremi się ona spotka, gdy sama bez 
wspólników ujrzy się wobec ogromu spra- 
wy wschodniej. Wtedy dopiero Austrya 
zaważyć może i powinna na szali wypad- 
ków. Zrzekać się tej wielkiej roli i połą- 
czonych z nią korzyści dla dogodzenia fał- 
szywemu apetytowi na Bośnię i Hercego- 
winę, to jedno: eo dla misy soczewicy po- 
święcić prawa starszeństwa. Zajęcie Bośni 
i Hercegowiny może nastąpić przy urzą- 
dzeniu sprawy wschodniej i na to zawsze 
będzie dość czasu; prowincye te leżąće po 
za sferą wojskowego działania Rosyi; za- 
jęcie zaś tych krajów przedtem, to tyl- 
ko wspólnictwo z Rosyą, to gorzej, to roz- 
grzeszenie Rosyi a priori, to, jak ktoś po- 
wiedział, służenie za pachołka, który trzy- 
ma Turcyę za nogi, podczas, gdy Rosya 
ją bije. 

Przejście Dunaju może podać wygodny 
pożór do okupacyi Bośni i Hercegowiny, 
lecz nie jest dobrym powodem. Nie le- 
pszym byłoby wyruszenie Serbii w pole; 
wyruszenie to bowiem, pytamy się, w czem 
groźnem jest dla Austryi i dla czego gro- 


nicy, pięknie zagospodarowanej mapaki p. Jorda- 
na, spostrzegamy znów wielki tartak parowy. W po- 
bliskich Uho:cach w pięknym dworku znajduje sig 
staroświe.ka dębowa posadzka w zupełaie dożtym 
stanig, wyrzynasa w otyginalne arabaski; posadzka ta 
pochod i z Laszek murowanych koło Chyrowa, sio- 
dziby niegdyś Maryny Mouiszchowny. Za Olezanicą 
przebywamy mały tunel — jestto na tej drodza pier- 
wsze większe wcięde w skale, jakie napotykamy. 
Coraz pyszniejsza okolica ukazuje eig zdumionym 0- 
czom, tak, ża niemożna wiedzieć, w którą stronę 
pierwej popatrzeć; za ture'em po lewej stronie 0y- 
giaalnych kształtów skała, jak rozwaliny zamczyska — 
to Kcstrzyń, olbrzymi kamień nad Liskiem zrany 
z poemstu Leszka Borkowsziego. (.raz bardzioj ście 
ściają się góry, tworząc po obu s'ronach najroz- 
mamitsze Sliczao panoramy; w dziwnych skrętach jakby 
olbrzymi wąż wije się pociąg kolejowy. Dojeżdżając 
do stacji Łukawica: Lisko odsłania nam się wspania- 
ły widok z jednaj s'rony na bystro toczący swe f.le 
Sən, z dugiej zaś na ruiny zamku Kmitów wzno- 
s:ące się w gęstym lesie tuż nad torem kolejowym. 
Z ruin tych, Które coraz bardziej ulepa/ą niszcząC6- 
ma wpływowi czasm, zaledwie jako tako utrzymana 
jedna framuga okna. Patrząc z zachwyceniem na tych 
niemych świadków dawno minionej złotej epoki Zy- 
gmuntów, mimowoli zapytać siebie musimy, dlac:6= 
go nie znalazł się dotychczas żaden z naezych mala- 
rzy, któryby tak dziko-romastyczną okolicg na płótno 
rzeniósł. A materysłu rzeczywiście tutaj nie brak, 
gdyż w niedalekiej od siebie odległości rnieniają się 
najrozma'isze pyszne krajobrazy. 

Mała dziś mieścina Lisko a włeściwi» Lesko, 
gdyż tak się przed zaborem 1772 r. nazywała, od 
legła od stacyi o milę, była niegdyś gniazdem ro- 
dzinuem domu Leskich, którzy się z niego. pisali; 
wXVI wieku przeszła na własność Kmitów, a po 
nich Stadnick'ch, którym wniosła „za wiano Kmi- 
cianka. Późaiejszymi panami byli Ossolińscy, nastę- 
pnie. Mniszchowie, teraz zaś należy do rodziny Kra- 
siekich. Dawnićj było to ważne miejece dła handlu 
z Węgremi; tędy tylko wolno było sprowadzać wi- 
ns z Węgier do Polski i tn ich skład. prawa stano 
wily. Sejm z r. 1643 naznaczył tu komorę celną. 


Przed wielkim pożarem wykuchłym: kilkakrctnie, 


mianowicie w latach 1785, 1824 i 1842 było do- 
brzo zabudowane, ratusz i znaczna częćć domów by- 


i 

żuiejszem ma być dzisiaj niź przed rokiem? 
Na granicach swoich Austrya byle chciała, 
może utrzymać ład i spokój, a udział Ser- 
bii w wojnie, zwiększając tylko wir sprawy 
wschodniej, komplikuje ją i zaiste nie uła- 
twia ostatecznego rozwiązania, przy którem 
tem snadniej przyjdzie Austryi stanowcze 
wypowiedzieć słowo, lub gdyby ono nie 
wystarczyło stanowczy dorzucić czyz. 

Okupacya może być myślą ulubioną, a 
wtedy idzie tylko o wynalezienie sposobnej 


której przyszłość zagad |dla niej chwili, lecz koniecznością nie jest 
kowa strzeżoną być musi, nie okupacyąji nigdy nią nie będzie; nie jest ona także |złemu lekarstwo. 


rękojmią, bo nad neutralność dozwalającą 
Austryi w chwili zawikłania wystąpić z całą 
przewagą swej siły za ałowiańszczyaną, a 
przeciw panslawizmowi, lepszej rękojmi nie 
ma i być nie może. Rękojmią nie jest je- 
dnoczegne z Rosyą zajęcie terytorium tu- 
reckiego; byłoby to przeciwnie niebezpiecz- 
nym krokiem na drodze dobrowolnego wspól- 
nictwa w dziele, którego ostatnia wyrazem 
jest rozkład i rozbicie monarchii Habsbur- 
gów. Wspólny ten krok, który musi inne 
za sobą pociągnąć, po fatalnej pochyłości 
doprowadzić może tam, gdzie dziś Austrya 
ani przypuszcza, że dojdzie, ani też dojść chce. 
Pierwszy ten krok nie tylko nie jest dla 
Austryi rękojmią, lecz jest raczej wstępem 
do nieuniknionego sporu w najgorszych 
warunkach. è 

“Dla tego Austrya może być zmuszoną do 
wojny, ale nigdy do okupacyi, a dopóki 
do, wojny zmuszoną nie jest, jedynie neu- 


tralnością strzedz. może: swoich, słowiań- 


szczyzny i Europy interesów; tak przed, 
jak i po przejściu Dunaju. 
OOO ECA EOT 


Z powodu wiadonych ares.towań w Wiedniu i Lwe- 
wie socyalistów już raz stwierdzić nam przyszło, że 
sprawa. ta nie ma znamion po'skich, aczkolwiek paru 
Polaków w nią wmięszanych zostało. Możsmy zapo- 
snić, że w najkompetentniejszych w tej mierze sfo- 
rach pia, zczucają, najmniejszej odpowiedzialacści na 
społeczeństwo polskie za agitacye..i piski scyalisty 
czne, które dały powód do owych aresztowań. Rzecz 
cała ma z jednej strony kosmopolityczny charakter, 
z dsugiej ma być w związku z nihilizmem i socyśli- 
zmem rosyjskim. Z góry mogliśmy przewidzieć i pize- 
widzieliśmy, nio znając jeszcze szczegółów, Żo Bceza 
listyczne i nihilistyczne spiski ati gruntu, ani nevet 
doriosłych związków ze społeczeństwem po'skiem mieć 
nie megły. Dla dania tego zapewnienia wystarczała 
pam znajomość stosunków miejscowych i kraju. A 
przeciaż pomimo przeświadczenia tam, gdzie rależy. 
że Polacy nie są (dzowicdzialni za te sprawy w dzien- 
nikach itelegrama h wciąż jest mowa o aresztowaniu 
tylko Polsków. Tymczasem rzeczą jest wiadomą i dziś 
już. stwierdzoną, ża przeważnie, niemal wyłącznie, a- 
reszkowanymi zostali Ruzini, że wymienimy najwięcej 
znanego bibliotekarza p. Terieckiego. Co- do nas ne 
rozróżniamy nigdy u nas Polaków od Rasinów, lecz 
zapomnieć pie możęmy, że właśnie te organa, które 
dziś piszą i donoszą o aresztowaniach socyalistów 


Polaków, zawszó systamatycznie i skwapliwie Har] 


ny r. 1539 przez Piotra Kmitę, wojewodę kra- 
kowskiego; parefi» była około r. 1600 tak roziegłą, 
iż się rozciągała na 6 mil aż po Sanok i zawiera- 
ła 36 wsi. Tutaj spoczywsją zwłoki Francgzka Pu 
łaskiógo, brata dzielaego Kazimierza, marszałza kon- 


fedóracyi barskićj, który w skutók rany otrzymanój | cznej 


w poty:zco pod Ustrzykami umarł 15g0 sierpnia 
roku 1769 i z wielkim żalem towarzyszów broni po- 
chowanym został. Wart jest zwiedzenia tutejszy sta 
rożytoy zamek cdnowiony przez br, Ksawerego. Kra- 


- | skowego. 


det następnie: Kilkunastu powstańców 1863 r. po- 


der i jego wspólak Jaeger paląc sogi o tem, spro- 
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czają różnicę, którą my zawsze zacierać chcemy. Niech- | 
żo w tym wypadku raczą wytrwać w raz przyjętym 
systemie, o to prosimy ich usilnie, bo odpowiedzial- 
ność za obea i wstrętne nam zasady socyslizmu i ni- 
hilizmu od siebie stanowczo odeprzeć musimy, choć 
byśmy mieli zrzucić je na Rusinów. 

My nie mamy ani związków, ani sympałyj, ani 
pociągu do ognisk tych zasad i spisków, i stwierdzić 
to chcemy. Przedstawiamy i ckcemy przedstawiać 
zdrowe zasady Sspołaczne i chcemy, aby wiedziano 
nietylko w Austryi, której dawniejsze rządy najpierw 
żywioł ruski zwróciły przeciw żywicłowi polskiemu, 
ale i w Roszi, sząd ten sztuczny antagonizm dziś 
tak podniscają, że mie od nas grozi pod tym wzglę- 
dem zsraze, lecz przeciwnie w nas jest przeciw temu 
Ci zaś, którzy przy każdej spos2- 
bności tendencyjnie odróżniają nas od Rusinów, niach 
raczą to w jednym także uczynić wypadku, to jest, 
gdy idcie o sprawę, która przed kratkami sądu kry- 
minalnego rczstrzygniętą zostanie. Wolno nam bo- 
wiem wyprzeć sią nihilistycznych i sosyalistycznych 
Rusinów, a uczciwi i roznmni tylko wdzięczni nam 
za to będą. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 25 czerwca. 


Za wszystkiem powcli oswaja się opinia publi- 
czna. Zatrwożona z początku wiadomością „o pogo- 
towia* wojskorem dwóch korpusów p:d wodzą jene- 
rałów Rodicza, Molinarego i Jowanowicza, uspokoiła 
się już nicco, głównia w skutek uśmierzających zi- 
mnych ckładów półurzędowych. Fakta „pogotowia“ 
nikt nie zaprzeczył, albow'em zaprzeczono tylko wnio- 
skom, jekie z tego kroku wyprowadzić usiłowano. 
Na cóż atoli przydzdzą się wszelkie zatajenia, skoro — 
jak ałuszsie utrzymuje dziś jeden z dzienników tu- 
tejszych — proces historyczny w Tercyi bierze Swój 
naturslny obrót i skoro Anglia znajdcja się już na 
drodze pokojowego z Rosją układu? Być może, że 
jeszcze w tej chwili nikt nio myśli o okupacyi, ale 
nie przestaniemy jej uważać za zienniknioną. Bardzo 
trafaie utrzymujecie, że jedna jest tylko oknpacya 
z Rosyą, nie „rzeciw* Roszi. Zamiar mcże przeci- 
wny Anstryi nie zmieni rezultatu korzystnego dla Ro- 
ayi. Nię brak zresztą niemylnych prawie oznak, iż 
pierwsze wideme przygotowania wojskowe resją C6- 
chę przyjaźsą Rosyi. Trzeba tylko wskazać na wła- 
ściwy powód zeszłotygodniowezo nsgłego ruchu woj- 
Powodem tym były kięski czarnogórskie, 
których zaaczenie nieraz wykazaliśmy. Jak słychać, 
Rcsya dała ta do zrozumienia i to w sferach, gdzie 
może być prawie pewną posłuchu, że jedno z dwoj- 
ga nastąpić powinno, albo Rosya przejdzie przez Ser- 
bię, sby pośrednio lub bezpośrednio wesprzeć Czar- 
nogórę, albo też Austrya powinna zająć Bośnią i 
H rcegowinę, by wywrzeć nacisk na Turcyę w kie 
ranku czernogórakim. Widzicie więc, jaką rolę grała 
i gra jsazcze Czarnogóra w rokowaniach d.plomaty- 
czaych między R.syą a Austryą. Mówią, iż hr. Au- 
drasay obrał drogę pośrednią, z jednej strony bo- 
wiem z:rządził „pogotowie“ wojskowe 40,000 żołnie- 
rzy niby dla lepszego stczeżenia granicy, z diugiej 
zaś strony miał wywrzeć w Stambule nacisk dyplo- 
matyczny na korzyść Czarnogóry. Tak przedstiwiają 
sytuacyg oszby zwykle dubrze poinformowane. Wśród 
tych przygotowań dyplom atyczno-wojskowych rozległ 
sę — zapewne nie przypadkiem — krzyk boleści w 
Polit Corresp. z Fanjaluki o opłakanym stanie Bo- 
Śnij wyglądsjącej ratunku. Węgry natomiast usiłują 
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jeszcze w ostatniej chwili odwrócić od siebie niebex- 
pieczeństwa, wynikające z ckuzacyi w porozumieniu 
z Resyą. 

Klub postępowy w Radzie państwa oblany został 
pru:ką zimną wcdą. Tezeba było naiwności, właści- 
wej tym politykom, aby uwierzyć w wieść dzienni= 
karską o cfercie ks. B smarka, zopraszającej Austryg 
do przymierza „zaczepno-odpornego* z Niemcami. 
National Ztg nazwała tę wieść „wymysłem nie w 
porę* i wskazuje na związek trzech C:sarzów, z któ- 
rego żaden z trzeca monarchów wyłamać się nie mo- 
że. Wiecie, co to znaczy związek trzech. Z ironią 
obnażającą rany wewaętrzne Austeyi National Ztg, 
niby w srt,kale przychylaym monarchii, przypomina 
tym naiwnym politykom potrzebę przedewszy stkiem 
innego „przymierza zaczepno-odpornego* na wowDg Iz, 
tj. między Anstryą a Węgrami. 

Bawi tu cd soboty Namiestnik hr. Potocki. Głó- 
wnym celem pobytu jego w Wiedniu jest kaestya 
zwołania sejmu galicyjskiego, który w pierwszych 
dniach sierpnia zebrać się ma ra krótką sesyę. Zuu- 
żenie posłów, upały, następna sesya Delegacyj i Ra- 
dy państwa i cała sytuacya polityczna nie sprzyjają 
dłaższej stsji sejmu krajowego. 


Praga 23 czerwca. 


(L.) Już od dłaższego czasu dawało się czuć 
w Pradze i całym narodzie czeskim, że położenie 
varodowe Czechów staje się niezneśnem, i że WEZy- 
stkie węrły między narodem i jego przywódzcami 
zerwać się muszą. Żeby więc naród w karności u- 
trzymać, dziennikarstwo czeskie półgłosem natrącało, 
że się odkupienie zbliża, które przyniesie Czechom 
zadośćuczynienie 2a wszystko, co w Skutek bier- 
ncści przywódzców znosić musieli. Mówiono i pisamo 
do narodu, że przez zbliżającą się ugodę z Węgrami 
wszystkie stosunki się zmienią, gdyż taka ugoda jest 
niemcżeboą bez udziału Czechów, przeto oni także 
przy niej powiedzą swe słowo w własnym interesie. 
Na tej zatem wewnętrznej sprawie spoczywały na- 
dzieje czeskiego narodu i temi błyskotkami łudzono 
go długie lata. Gdy atoli w zakresie czasu 10 le- 
tniego nadeszła chwila, w której trzeba było trakto- 
wić o nową ugodę, a rząd austryacki począł się 
znosić z węgierskim, obydwa rządy zaś ze stronni- 
ctwami parlamentów i nikomu nawet na myśl nie 


przyszło wzywać Czechów do współadziału, wtenczas © 


zamkniętych w zaklętem kole przywódzców ogarnęła 
rozpacz i namiętność. Trzeba było szukać „innego 


środka łudzenia narodu, i ten fatalnym zbiegiem © 


okoliczności zaaleziono w wewnętrznych zawikłaniach. 
Naród czeski (tak zapewniano) przyjdzie do swych 
praw i otrzyma zupełne zadośćuczynienie za swoją 
bierność przy rozwiązaniu sprawy wschodniej, w któ- 
rom i kwestya czeska swe miejsce znajdzie. Rosya 
ujmie się za Czechami, i użyje swego silnego wpły- 
wu na i y austryacki, przeprowadzając ich w ten 
sposób jdk drugi Mojżesz przez morze Czerwone do 
kraju obiecanego wolności i praw państwowych. 
Przywódzey dali tu w zastaw sxe słowo. W pon- 
faych rozmowach i przez ajentów szerzyli to zape- 
wrienie między ludem. Popełniali jeden po drogim 
błędy polityczne. Kwestya wschodnia zaczęła się to- 
czyć i gdy Moskale przekroczyli Prut, jeden z przy- 
wódzców podniósł chorągiew słowiańską i powtó: ł 
zapewaienie, że pod nią odkupienie nastąpi, A zi 
przyjdzie dać R dze p'ństwa oświadczenie na cgło- 
szenie z powodu straty mańdatów poselskich to po- 


słowie odwołają się na stanowisko słowiańskie jakie 


Czesi teraz zajęli. Głównie popychsł do tego klub 
poselski, któremu rzł» przedewszystkiem o t), aby 
Świat polityczny dowiedział sę urzędownie w Ra- 


a e a a e 


storya tej skały opiewa ma podstawie pewnych ź<6- 


wróciważy ze Syberyi tułało się po różnych kątach 
Galicyi, nie mogąc zigdzie znaleźć zatrudnienia, tak, 
że wreszcie ci biełacy przywiedzeni byli do ostate- 
rozpaczy. Właśnie budowano wtedy kolej Prza 


mysko Kapkowską, a przedsiębiorcy jedaej części Ba 


—— -m m 


oddali im dla wyłamania 


wadzili tułejących się 


tera znaczną przestrzeń skalstej drogi. Po ukcńcze- 


siekiego, wraz z ogrodem i pięknemi cien'stemi nia tej roboty nietylko, że ich przedsiębiorcy sowicie 


spacerami. 

Zaraz za stacją 
z majśliczniejszych widoków rodczaz cntój jezdy ko 
ieją Przemysko-Łupkowską: po lenćj wijący się 
w ciągłych skrętach bystry San, na wyniosłom wzgó- 
rza, które kolej okrąża, wspaniałe zwaliska S biezia, 
obszernego i obrenuego niegdyś zamku Kmitów, 


dziś zakrytego dachem i jeszcze weałe nieżle do: jo kilkadziesiąt kroków 


nad zwykły zarobóx wynegrodzili, ala także swoim 
Łukawieą rcztwiera się jeden |kosztem podróż, jednym do Szwajcaryi, dugim do 


Ameryki ułatwili. Na pamiątkę więc takiego szlache- 
tnego postąpienia wyryli robotnicy ten napis Ra ka- 
mieniu, który jakby umyślnie na to przysposobiony, 


sam stosownie s'ę od skły odłamsł. 


Za Czaszynem przybywamy do Szczawnego, gdzie 
od stacyi znajduje się zakład 


chowanego; na prawo w malowniczem położeniu |żętyczny w Kulasznem. Właściciel tej miłej wśród 


wieś Marasterzec. Następuje stacya Załuż, potem 
Zagórz, gdzie nam znika z przed oczu San, obiera- 


ór nad rzeczką Osłzwą położonej miejscowości, p. 
ruskoławski, czyni wszelkie mcżebne usiłowanie, aby 


jąc inny kierunek drogi ku Sanokowi, a natomiast |zakład ten odpowiednio d» dzisiejszych . wymagań 


ukazuje się niemniój bystro płynąca górska rzeka 
O:ława; istniał tutaj 
bosych, który podpalony ręką zbrodniczą zzorzał 
w roku 1809. Klasztór tən fundował około r. 1705 


Franciszek Stadnicki, wojewoda wołyński, dziedzic |górskiej wodzie Osławy, y z 
porządna restauracya. Dokładny opis Kalasznego po- 


dał 


Liska zm. 1714, 


przy którym w r. 1713, zał żył 
szpital dla 12 szlachty wysłażonych żołnierzy; 


fın- 


dawniej klasztór Karmelitów | równi postawić. 
ne mieszkania, 


innym zagranicznym kąpielom na 
Są tu obszerne i wygodnie urządzo- 
łazienki dla kąpieli wannowych cie- 
ply.h a zimnych w orzeźziającej i wzmacniającej 
obszezny zakład żętyczny i 


wygody i t. p. 


pized dwoma laty w Czasie inżynier p. Adam 


dusz p'zeznaczony na ten cel wynosił 24,000 zło. | Idzikowski (zb. Nr. 226 z 1875 r.). 


Ci żołnierze odbywali nabożeństwo z zakonnikam', 
jadali wspólnie z nimi i nosili Żapan, kontusz i 
pinszcz z czorwcnymakcamitnym kawalerskim krzyżem. 

Dziś va miejseu klasztora wznosi się obszerne za- 


budowanie czycrć kątne z wieżyczką w rodzajn zamku. | go, 


Między Zagórzem a Mokrem kolej kilkakrotn'e 


przerzyda olbrzymie masy skał; łatwo można ri; |g 


przekonać, jakie tutaj trudneści przy zakładaniu to: 
ru kolejowego zwalczać musiano. 


Zə Szczawnego przez Komańc:ą do Kupkowa kolej 
pnie się ciągle pod górę zataczając olbrzymie łaki i 


zygzaki; lokomotywa dyszy i sapio a zwalniając nio- 
c3 biegu dobyma jàkby ostatnich sił —nie też dziwne- 


jesteśmy bowiom na wysokości około 2400" n.p. 
m. Tu już znajdujemy się niemal w samym środku 
ót a wszędzie, gdzie okiem rzucimy, widzimy uro- 
cze krajobrazy górskie, które się co chwilą zmienia: 
ją. Okolica pusta, ziemi uprawnej prawie nie znać, 


Za wsią Czaszynem, własnością p. R fała £3p- gdzieniegdzie tylko pokazują się samotne osady gó- 


kowskiego, 
okcł» budki straźniczój Nr 85 płaska skała, na któ- 
rej napis wyryty: 
„Pamięci pp. Edw, Badera i Engelb. Jaegera.* 
Następuje RS 
wprawdzie wiele dobrej chęci, ale tem mniej rymu, 


znajduje się tuż przy torze kolejowym 


rali, P.tulny to led ci górale sanoccy; jak wszyscy 
inni górale nawykli oni do znoszenia wszelkich tru- 
dów i niewygód, tak,że ich potrzeby do utrzymania 
codziennego życia bardzo skromnemi nazwać można. 


ilka wierszy mieszczących w sobie | Prawie wszyscy w tych stronach są Rusinami i wy 


znania gresko-katolickiego. Jedną tylko wielcą wadę 
iż są nadzwyczaj leniwi, do tego stopnia, że 


mając jeszcze jaki taki kawałek chleba pod ręką, 
wog A wi dniami nieraz przel na brzuchu i 
dumać o niebieskich migdałach, aniżeli chwycić sig 
choćby nejmniejszej pracy. 

Z ust pewnego księdza ruskiego, już w podeszłym 
wieku będącego, z okolicy Szczawnego dowiedzieli- 
śmy się, że lud górski tutejszy jest nadzwyczaj z4- 
bobonnym i ma dziwne jakieś przeczucie o zbliżają- 
cej się chwili śmierci. Na dowód dwa tylko ia 
przytoczymy. Kicdy kolej Przemyską budowano, in- 
żynierowie a bardziej jeszcze przedsiębiorcy budo 
nie małą mili trudność, aby objaśnić -ciemny M 
do czego 
wywodów, górzle potrząsali niedowierzająco głową, 
pomrukojąc, że to rzecz jakaś nie czysta , wne 
sprawa z didkiem (czartem). Kiedy wię: w jednej 
miejscowości pierwszy raz świst lokomotywy się rcz- 
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to służy właściwie kolej. Słuchając takich 


legł, wybiegła niemal cała temtejsza ludn=ść z cho" -is 


rągwiami i rozmaitemi świętościami na tor kolejowy, 
paruje bowiem w ladzie to przekonanie, że didko 
wtedy ani kroku naprzód nie postąpi. Oczywiście 
maszynieta widząc czły tor zapełniony ludźmi, zmu- 
szony był wstrzymać pociąg. A co, wyrzekli tryum- 
fojąco górale, czyśmy nie mieli słuszności twierdząc, 
żetu mamy zdidkiem do czynienia ? — Drugi fakt 
był rastępny. Posyłano raz do księdza z prośbą, aby 
chorego górala przysposobił na drogę żywota wie- 
cznego. Przybywa więc spiesznie ksiądz i zastaje owego 
chorego siedzącego na dachu i łatającego podziurawicną 
strzechę. Na zapytanie księdza, dlaczego po niego 
posłano, skoro góral widocznie jest zdrowym, tenże 
prosi tylko o dokończenie rozpoczętej roboty, potem 
schodzi na dół i mimo zapewnień księdze, że nie jest 
chorym i zaraz umierać nie będzie, przyjmuje osta- 


tnie pociechy religijne i rzeczywiście, w niespełaa 


odzinę potem umiera. Takie wypadki nie są poje- 
yncze, przeciwnie, mają się one, jak od kilku in- 
nych wiarygodnych osób wiemy, często powtarzać ; 
czy to jest pewien rodzaj tureckiezo fatalizmu, czy 
jakieś nadprzyrodzone uczucie zbliżającej się śmier- 
ci, czy też po prostu przesąd tylko — tego na ra- 
zie ocenić nie możemy. 
(Dok. nast.) 


Z Z W 

Sprostowanie omyłki drukarskiej, We wczorsj- 
szym feiletonie w 2 wierszu 5 szpalty od dołu ma 
być zamiast r. 1671 właściwie r. 1761, 


ła z cegły wystawiona. Kościół: parafialny fandowa- 


jest dział wód i gór, w następnej żaś stacyi Olsza- 
WE $ : z > ' re $ n] ~ 
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kończy ześ podpis: „Wdzięczni Polacy 1871*, Hi- | moją, 


naci cez TAR Te" sg "MORO aty: 


1876 r. przyjęto do wisdomości. 


dzie państwa, że Czesi opuszczają dotychczasowe 


stanowisko prawno polityczne, a przachodzą na sta- 


~ nowisko słowiańskie, gdzie zasada szczepowa miałaby 


byś mizrą postęporania. Klub ten polecił Dr Rie- 


|. gerowi wystosowanie w tjm duchu adresu do Aka- 


© 


“sumie 1665 
Umiński. 


kowa, który też rzeczywiście wysłanym został z przy- 
mieszką husycką, wzywając pomocy rosyjskiej. Miał 
to być ostatni strzał przeciw Wiedniowi; strzał chy 
bił, bo stał się tylko nowem straszydłem nie mają- 
tem Żadnego znaczenia i nikogo nie straszącem , bo 
ulsdz on moża dwuzua znemu tłomaczeniu. Żeby się 
zaś Rosyi przypodobeć i gorąco się jej opiece pole:ić, 
proke ocono w wiadomy sposób przemowę Ojca Sgo 
o pielgrzymów sabandzkich, niepomuąc, ża Papież 
po Żadnej ze stroa waicząaych nie stan;ł, lecz tylko 


-~ prześladowenie katolików przez Moskali napiętnowaj; 


ckazano gotowość do zerwania tysiącletnich węzłów 
z Rzymem; przywódzey czescy bowiem uważają re- 


- ligię za czynnik jedynie polityczny, przestają liczyć 
sę z wiarą katolicką, aza mctor przyjmują szyzmę. 


Tgm spossbem stanęli Czesi w dwóch kierunkach 
religijoym i panslawistycznym na stanowisku dla 
Polaków wstrętnem i odpychającem. Aksakow czło- 
wiek polityczny odpowiedzial z wielką zręcznością i 
lciką, pochwalają : husyczie dążacści i pokazując jak 
szatan piękna na przyszłość widoki, pod jednym ty!ko 
drobnym waruukiem — przejścia na prawosławie. Za- 
Żądił więc czynów w miejsce fracesów i obietnic, 
faktu zamiast gróźb i krzyków, 

Niezadługo okazały się następstwa tej błędne: poli- 
tyki. Ziarno nienawisci dla Kościła, a zapału i 
wiary w konglomerat szczepowy, tak skrzętnie przez 
prasę czeską zasiewane, wydało wkrótce swa owoce. 


- D monstracye studentów, młod.isży rzemieślniczej, 
` motłochu przeciw Ojca $w., misły być c.yaem żą 


dangm przez Aksakowa i dowodem nienawiści ku 
Kościołowi katolickiemu i odstpstwa od riago. — 
Tego tylko trzeba bylo liberałom, przeciwnikom Cze- 
chów; pragnęli oai bardz, aby ich nieprzyjaciele 
zstącili ze stanowiska rrawno-piń.twowego na po- 
chyłość niebezpieczną panslawizmu i żeby z wiar- 
nych członków Kościcła katolickiego stali się jego 
nieprzyjaciołmi. Ale cały naród czeski patryotyczay, 
kociająy swą narodowość i wierny swemu monar- 
sze ne pójdzie w tych watrętnych mu kierunkach ; 
prędzej pociągnie on nieoględnych przyzódców do 
cdpowie/zialncści za Środki niepcl tyczne i mamidła, 
któremi go tak dłrgo łudzono. Wobec tego faktu, 
z kócym=się liczyć koniecznie potrzeba, stoi dziś 
główny przywódzca, Trudno o nim przypuścić, że go 
rozum stanu i duch Palackiego opuśił, a rczpacz 
nbeżwładriła, musi sig więc nawrócić, opuścić kłą- 
dne drogi, zaniechać bierności i stenąć na polu poli- 
tyki czynzej, gdzie walczyć można i rotrzeka. Za- 
pewnć was mogę, że w żadnym razie na uznanie 
w kierunku psnsławizmu i nienawiści də kcśsicła 
katolickiego demonstrujący liczyć nie mogą. Zresztą 
blisiia fakta nejlepi j rozstrzygną. 


Kraków 26 cze wea. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 25 czerwca). Przewodni- 
czy wiceprezydent De Weigel; radców miejskich 
obsenych 38. 

Nim przystąpiono do obrad, nowo mianowany d:u- 
gt wice piezydent Dr Schmidt przemówił do Rady 
w tych słowach: S sietua Rado! Nie mam duść słów, 
aby wyrazić S sietnej Radzie należao dz ęki za mia- 
nowanie mnie drugim wice-prezydeatem i za to zau- 
fanie, jakie mi Swietna Rada okazać raczyła przez 
jednomyślnie powziętą uchwałę. Sądzę, że w in 
ny sposób n'e potrafię się wywdziączyć S :iotnej Ra- 
dzie, jsk tylko przyrzeczanism, ża w wypełcianiu 
moich obowiązków pójdę drogą, którą mi wskazuje 
uczciwość, sprawiedliwość i dobro gmisy. Jeszu: e 
ZE) dziękuję i polecam się łaskawej pamięci. (Okla- 
ski). ; 


R. m. Friedlein wniósł imieniem komisyi upo- 
rządkowania miasta jako spzawę 1aglącą, aby dla 
szkoły męzkiej u św. Krzyża sprawić nowe sprzęty 
szkołae kosztem 2,245 złr. i dostawę t;ch sprzętów 


* poruczyć p. Kaliszowi. Wniosek ten zwróc no do 


sekcyi szkolnej, aby ta wprzód wysłuchała sprawo- 
zdawa swoich delegatów co do rotrzęby zakupra 
sprzętów tak dla tej szkoły, jako też dlą innych bu. 
dytków szkolaych. 

Z porządka dzienneg» przedstaw.ł r. m. Dwor- 
ski wniosek sekcyi piątej względem przyjęcia czte- 
rech osób do gminy tutejszej, który a uchwala 
bcz rozpraw. 


© Po zdłstwieniu dwćch spraw osobistych wniesio- 


mych w imieniu sekcyi prawniczej przez sekretarza 
Zawiłowskiego, przedstawił r. m. Dr Markie- 
wicz wniosek, aby na członka komitetu administra- 
cjj-ego szpitali krakowskich przedstawić Wydziałowi 
krajowemu Dra mel. Korczyńskiego. 

R. m. Rzewuski zwraca uwagę, ża należałoby 
przedewszystkiem  baczyć przy wyborze na tych 
członków, którzy z dawniejszego Komitetu ustąpili. 
Są to bowiem ludzie obeznani już ze sprawami szpi- 
tslnemi. 

R. m. Dr Szlachtowski wyjaśnia, że Komitet 
ton jest powołany do załatwienia spraw czysto eko- 
nozmicznych, nie uważa więc za właściw» wybierać 
lekarza, zwłaszcza, że fakult:t medyczny, któy ze 
swej strony również jednego członka Wydziału kra- 
jowego proponuje, zazewne wydeleguje lekarze. Nad- 
t) wnosi, aby jak tego żąda Wydział krajowy, za 
proponować nie jednego, la.z dwó:h członków. Za- 
patrywanie to podzielają r. m.: Dr Hoszowski, 
Friedlein i Dr Faustyn Jakubowski. Podczas 
głosowania Reda idąc za propozycyą Dra Jakubow- 
skiego, zwreca wniosek do sekcyi, aby ta przedsta- 
wila jej na następne posiedzenie dwóch kendydatów: 

R. m. Dr Zatorski wnosi z porządku dzienne- 

o inieniem sekcyi szkolnej, aby przedstiwienie 0- 
ręgowej Rady szkoloej wniesione do krajowej Ra- 
dy szkolnej o podwyższenie płac pięciu posad nau- 
czycielskich przy żeńskich szkołach w Krakowie z 
420 złr. do 700 złr. rocznie dotychczas po dwakroć 
nieuwzględaione — poprzeć ze strony Rady miasta 
Krakowa. Przyj to. 

W imiea'n tejże zekcyi szkolnej, wniósł następnie 
r. m. D? Cyfrowicz, aby wskutek odezwy Komi- 
t tu, opiekująsego się zakładem ciemnych we Lwo- 
w.e, przezasczyć ną budowę zakładu dla dorosłych 
ciemzych jednorazową subwencję z funduszów miej- 
skich w kwocie 300 złr., która z braku funduszów 
w rotu bieżącym, wstawioną być ma w bndżet miejski 
i wy,łaconą w r. 1878. Wniosek przyjęto a zara- 
zen uchwalono wezwać prezyd nta, aby zarządził 
ra włeściwej drodze składki na budowę wspomnio- 
nego zakładu. 

Po załatwieniu dwóch spraw gospodarczych doty- 
czących zamiany gruntów, zatwierdzono wydatek nad- 
kcsztorrsowy ra re mostu stradomskiego w 
złr. Sprawozdawcą by: referendarz p. 


Przedstawione przez sekcyę trzecią sprawozdanie o 
obrocie kcniensów szynkowych w drugiem półroczu 


à 
z man am 


Ze sprawozdania tego okszuja się, że z końem r. 
1876, było w Krakow e szynków rozmsitego rodza- 
ja 337 mianowicie: obarż 1 domów zajezdnych 24, 
traktyerń 82, wyszynców wójec w handlach korzen- 
aych 32, szynków ordynaryjcych 73, cukierń 9, wi- 
nierń 18, szynków miodu 5, tzjnków piwa 27, ka- 
wiirń 67. W porówa.nia zaś z pierwszem pólroczem 
1876 r. było z końcem drugiego półrocza o 
5 szynków więcej aniżeli w pierwszem 
półroczu. Mi nowicie przybyło: 1 oberża, 2 trak- 
tyernie, 2 szynki i 3 kawiarnie, a uboło: 2 szynki 
ordyneryjne i 1 cakiarnia. 

Z porządka dziennego miały nastąpić obr dy nad 
projektem do ustawy budowniczej. Z powoda jednak 
općźnionej pory odroczono ja do następnego posis- 
dzenia, które się dzisiaj odb, dzie. 

Koniec posiedzenia o godz. 8-mej wieczór. 


Krajoy a Dyrekcya skarbu nadała posady poborców 
przy nowo utworzonych urzędach celnych ubocznych 
Iie) klasy, a mianowicie w Zbarażu respicyentowi 
straży skarbowej Mikołajowi Mannowi i w Skale 
asgstentowi celaemu Marcelemu Jawor owskiemu. 


Wiedeń 25 czerwca. Wydział prawniczy Izby 
wyższej R.dy psńst*a wygotował już sprawozdanie 
co. do projektu ustawy o środkach pr:ec w nierzetel- 
nemu postępowaniu przy zawieraniu interesów kro- 
dytowych, uchwalonej w Izbie deputcwanych, — i 
waosi, eby przyjąć ten projekt bez Żadnej zmiany, 
atoli proponuje, aby Izba wyższa uchwaliła następ u- 
jące rezolu;ye: „Wzywa się wys». Rząd: 

1) aby przedsięwziął rewizyę ustawy z 14 czerwca 
1868 L. 62 D. P. P., przynsajm.i:j w tym kierunku, 
iżby prawo wnorzenia skargi w intarera:h kredyto- 
wych tylko w sposób ograniczony było dopusz: zalne; 

2) aby :ią postarał, iżby ustawa polegająca na 
tych samych zasadach, co ustawa uchwalcna dl: 
Galicyi 1 Bakowiny, weszła także w życie w innych 
krajach w Radzie państwa rep: ezentowanych ; 

3) aby wziął na uwagę, czyby nie nal żało znieść 
powszechną zdoln ść wekslową i ograniczyć ją tylko 
do osób w,isanych do rejestrów handlowych*, 

— W sejmie peszteńskim z okazyi rozpraw nad 
petycyą Komitetu samogskiego ośsiad:zijącą się za 
utrzymaniem integraln'ś:i tureckiej, wywiązały się 
rozprawy. Ernest Simonyi «mawia w sposobie 
wyczerpującym pogłoski rozpuszczone w ostatnich 
dniach o mobilizacyj. Prosi ministra aby pogłoskom tym 
zaprzeczył nietylko w prywatnej pcgadance, ale aby 
się w tej sprawia oświadczył przed I:bą. Dotąd 
przestrzeganą była reutralucść, ale neutralność ży- 
czliwa Rosyi a prawie nieprzyja ielska dla Taroyi 
Obsadzenia Bośni i Hercsgcwiny był. by naruszen' em 
;ntergralaości tureckiej i krokiem przeciwnym naszym 
interesom. Mswca prosi rząd, aby odpowiedział na 
inierpelacya w ostatnich dniach w kwestyi wecho- 
dniej postawione w izbie, gdyż bistylko Austrc-Wę- 
gry ale cała Ku:opa potrzebuje wyjeśnienia. Co się 
tyczy pogłosek o mobilizacyi to zapewne prezes mi- 
ri.trów ma autentyczce pod tym względem wiado- 
mości, gdyż musał breć udział w konforencysch, na 
których t» ważne postanowienie zapadło. Można po- 
wiedzieć, że wiadomość ta wzbudziła pows:echną 
grozę za względu na cel, który mobilizacją ma być 
osiągnięty. Mowca powtarza prośbę 0 jak najszybciej- 
szą odyowielź m'nistra. 

B:. Kaas risbyłby w tej sprawie zabierał głosu, 
gdyby w dziennikach w ostatnich dniach riebyła +ię 
powtórzyła pogłoska o wkraczania do Bośni. Jest 
grzekonany, że prezes ministrów, który jeszcze w zə- 
szłym roku oświadczył, że bez przyzwolenia rządu 
węgierskiego niewyrnszy ani jaden żcłnierz, nie zga- 
dza się teraz na projektowaną okupacyę; ale my 
mamy do czynienia z faktami a wszystkie okoliszno- 
éi wskazują, że wiadomości dzienników nie są bez 
pod:tawy. Okupacya B-śni byłaby także niemożebrą 
i ze względu na prawo narcdów, gdyż musimy 
w takim razia naruszyć traktaty. Możemy tylko na 
życzenia Tarcyi j ko jej sprz;mierzeńcy wkroczyć do 
B śni, do czego jednak nis ma tersz żednego po- 
modu. Ale żsbyśmy mieli tam wchodzić jako nieżrzy- 
jaciele Tureyi, tego nikt sebie w kraju nia życzy. 
Jeśli raz wk oczymy do Bośni, to c frąć się z niej 
ne możemy, musimy kraj ten anektow:ć i przez to 
rozaiecimy w naszej monarchii ognisko wiec nego 
powstania (Głosy: tak jest!) Korpus, który tam 
wyślemy, zostanie ćla nas straconym, gdyż uttswi- 
cznie będzie tam zejęty. Jeśli sj i wystąpić z nie- 
czynności, to terytoryum naszego działania stanowi 
Serbia i granica siedmiogrodzka. Armia posiada po- 
wszechne sympatya, poniesiono dla niej od lat 10 
olbrzymie ofiary, i mojns powiedzieć, że od kiedy 
istnieje monarchia Habsburgów,  pierozporządzała 
ona nigdy tak zapełaem wojskiem. Jednak musi być 
wyrażcnem stanowcze życzenie, ażeby armii tej nie- 
używano? do celów antikonstytucyjaych. Mowca wy- 
raża nadzieję, że rząd, w zupiłnej zgodzie z narodem 
utrzyma ist graln ść Turcyi i nio świerpi Żadnego 
działania, któreby sę temu sprzeciwiało, poleca 
w kcńcu przyjęcie prośby. 

Na wniosek A>sonnyego posiedzenie zamknięto, 
a rozprawy cdłożono do wtorku. 


Teatr wojny. 


W.zorajsze depesze petersburskie potwierdz ły u- 
rzędownie przejście Dunaju przez Rosyan, które 
stało się obecnie najważniejszym wypadkiem dnia, gdyż 
do znaczenia wojskowego wiąże się także znaczenie 
polityczne, Do dnia wczorajszego Rosyanie, jak się 
z madeszłych wiadomości stanowczo okazuje, prze:zli 
Danaj w dwóch miejscach, naprzód w mniejszej li- 
czbie pod Gałaczem, następnie zraczniejszami oddzia- 
łemi i w obecności cara pod B'aiłą. Z wkroczeniem 
R-sgan do Dobruczy rozp;czyna się nowy okres kam 
panii rosyjsko-tureckiej, okres może najwsżniejszy, 
bo niezawodnie towarzyszyć mu będą bezpeśr. dnie 
wypadki polityczne, które zwłaszcza dla Aus!ryi wiel- 
kiego są znaczenia. Telegramy petersburskie potwier- 
dziły w zupełności t>, co nam doniosły de;esze pry- 
watnych korcspondeztów i biur korespondeneyjnych 
nie podsły jednak także dokładnej liczby Rosyan, 
zoejdnjącjch się na przeciwnym b-zegu Dunaju, lecz 
wyszczególniły tyl:o pułki, które przeprawy tej do- 
konały. Okazało się więc, że podróż cara Aleksandra 
nie odnosiła się, jak głcszcno, tylko do przeglądu 
wojsk, ale miała znaczenie ważniejsze, bo użyto o- 
becności Cara za środek do wzbudzenia zapsła w ar- 
mii, którą wsżoe czekały zadania. Jednak według 
strategitów fachowych, przekroczenie pod Braiłą nie 
jest bynajmniej głównem przejściem Dunajr; ustala 
się zdanie, że ma ono tylko służyć za dywersyę, za 
pokrycie właś. iwego zamiaru, gdyż Dobrucza zanadto 
jest ubogim krajem, aby mogła p'zez dłuższy czaą 
wyżywić znaczniejszy oddział wojska. „Jeżeli - - ro- 
zumują ci stretegicy — uważać będziemy Besarabio 
i Mołdawię za podstawę rosyjskiej linii operacyinej, 
to linia prowadząca przez Gałacz do Dobruczy stoi 
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prostcpadle na tej podatawie, co stanowi wielką ko- 
rzyść. Przez przejś.ie Dunajn powyżej rzeki, Linia ta 
byłaby nachyłoną pod kątem ostrym do podstawy i 
prócz tego za:łoniętąby została przez wojska neutral- 
ne, stojąca w Biedmiogrodzie, Chociaż przejście pod 
Gałaczem jest teor: tycznie usprawiedliwionem, to je- 
dnak wzbudza ono powszechae zdziwienie. Prócz bo- 
wiem niezdrowego klimatu, Dobrncza jest zamieszkałą 
przez ludność Czerkiecką, a chcąc dz ałać zaczepnie 
natrafia się po przejścia wału Trajana na linię Sznmla- 
Warnę, posiadającą, jik wiadomo, najsilniejsze twier- 
dze tureckie.* Uwagi te potwierdzają nn'enanie, że 
prz jście pod Gułaczem jest tylko dywersyą, że Ro 
sjanie wejdą do Bułgeryi, gdzie zaraz po wkroczenin 
zaprowadzą własną administracyę polt;czną. Nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, że w cstatniej wielkiej 
wojnie rosyjsko-tureckiej (1828—29) RosyaLia w tej 
samej ttronia przeszli Dunaj. Pod Satanowo ;rzepra- 
wiła się batarya rosyjska z 12 -ciężkiemi dziełami, 
która przeznaczorą była do rozpoczęcia walki z ba- 
teryą turecką o 15 działach, stojącą na brzegu prze 
ciwnym. Do walki tej miały dopomódz rosyjskie ło- 
dzie działowe, podczas gdy kozacy zaporożcy, prze- 
prawiający się na łodziach pod ochroną tej bataryi 
stanowili oddział pomocniczy. D. 20 czerwca 1828 
r. kozacy uderzyli na tył i lewe skrzydło Turków, 
zmusili ich do ucieczki i jeszeza tego dnia Isakcza 
i Tulcza kapitulowały, cddając w ręce rosyjskie prze- 
szło 80 dzisł. Równocześnio Rosyanie rzucili most 
na Dunaju 900 kroków długi i car był sam 
świadkiem pizejścia 3-go korpuzu do Dobruczy, gdzie 
się także rozpcczęł»> główne działanie. 

Obecnie dokonał» przejscia Dunaju lewe sk z,dło 
żrmii pcłudniowćj, złożone z pułku riazańskiego i 
risczycki go. Nie dziwnego, ż» Turcy nie st wiali 
rramie żadnego oporu wcjskom ca:a Aleksandra. 
Przypisać t> głównie należy tewu, że Rosjanie 
przed tem jeszcze zdcł.li zapomocą manewrów tcr- 
pedami oczyścić dolny Dun j od fivtyli tureckićj. 
Według prawdopodbnych obliczeń prawe skrzydło 

csjjskie w,aosi 30,000, w Dobiuczy Turcy mają 
zaledwie 15,000 wojaka, Rosyanie bəz wszelkich wy- 
sileń posuną się zapewne do wnętrza kraju ku Ba- 
badagomi a nostępnie zmuszą z łogi tureckie do o- 
„uszęzenia Isakczy i Talczy. Oizekują teraz niechy- 
bnego prze Ścia Dunaju mi,dzy Kalaraszi i Tarnu 
Magaurelli. Í i 

M ọåzy Braiłą i Dziurdżowem stoi 4, 7 i 14 kor- 
pus rosyjski razem 10,000 żołnierzy. Przeciw éj Bi- 
ie Turcy posiadają w Dobruciy 15,000, w Sylistryi 
i okolicach 22,000, w Tortnkaj 7000, w Raszczuku 
14 000, w Szumli 20,000 i w W:rnie 8000. Mig- 
dzy Dżiaróżewem i Ta n-Magorelli stoją 4 korpusy 
rosyjskie 8, 9, 11 i 12, około 120,000, wobec tego 
Tu:cy mają tylko w Ssiowia 3000, w Nikopolis 
8000 i Trnaw.e 3000. Mięczy Alutą i granicą au 
stryacką zajęły stanowiska wojska rumuńskie, liczą- 
ce co najwięcój 40,000, Tnrcy zaś są w tój części 
teatru wojny stesunl owo bardo eilni, bo między 
Rabową i Widdyniem mają 20,000 żołnierzy. W o 
góle więc nad brzegiem Dunaju od Tu n Sewerynu 
do Izmaila stoi 290,000 ż:łnierzy rosyjskich, naprze- 
ciw którym Turcy mają tylko 130000 i korpus 
pomocniczy, który co najwyżój wynosić może 30,000. 

Z czarnogórskiego pola walki wciąż niepo- 
myślne da ks. Mk'łaja wiadomoś:i. Nawet telegram 
z Cetznii potwierdził doniesienie stambelskie o po- 
łączeniu s'ę korpusów Sulejmana baszy i Ali Saiba 
baszp; a chociaż Tarcy ponieśli. znaczne bardzo stra- 
ty, bo oko'o 7000 żołnierza, to jednak nieprzyja- 
ci.l znajduje się już o kiika mil cd Cetynii a we- 
dług pewnych wskazówek Czsrnogó:cy stracili siódmą 
część ewój armii. Korpus Wukoticza, jeden z na;dziel 
niejszych korpusów ( zarnogó sk ch, którysię tak świe- 
tnie odznaczył pod Krystaczem, stracił 2100 ludzi. Od - 
działy złcżone z powstańców hercegowińskich, pod 
dowództwem wojewodów Bogdana Simanicza, Wuka- 
łowicza i Petkowicza wyginęły prawie do szczętu. 
Ks. Mikołaj postanowił szukać /statecznego ratunku 
w f rmowaniu nowych cddzisłów powst: ńczyoh, ale 
trudno już będzie znaleść ochotników, kiedy taka 
masa wygizęła. 

Z azyatyckiego teatru wojny potwierdza się 
wiadomość o bitwie pod Sejdekam w dniu 16 czer- 
wca, która się skończył» znaczną porażką Torków. 
Według źródeł angielakich siły rosyjskie i tureckie 
były równe, tak z jednój jak i z drugiój strony sta- 
nęło 16 do 18 bataliorów. Dowódzca turecki Mehe- 
met baszą został zabity, Mustafa Dawid basza objął 
po nim dowództwo i po sześcicgodzinnój walce co- 
foął się do Delib:by. Achmed basza prezes rady wo- 
jeunój opuścił miasto z 3 bataliozami i udał się do 
Delibaby. Rosyanie wciąż jesziza bombardują Kars. 
Pociski rosyjskie sprawiają wielkie szkody, brak ży- 
wności zmu za mies kańców do ncieczki, jednik for- 
poczty rosyjskie nio wypuszczają ich z miasta. Zi- 
łoga tureska w Karsie ma być bardzo tł:ba, znaj- 
dujo ię tam tylko 7 szwadronów jazły regularnój i 
400 nieregularcój. 


Braiła 24 czerwca. W piątek przeszli Rosyanie 
Dunsj pod Gałaczem. Jenerał Żukow przeprowa- 
dził napizód 2000 ludzi. Po czterogodziniój walce 
zmuszonych zostało 3000 Turków, którzy zajmowali 
pczjcye ną wzgórzach Bukaru, cofoąć się ku Ma 
czynowi. Wczoraj zajęli R sjaaie Maczyn bez walki. 
Rosyanie strasili 150 ludzi. Wczoraj w obecności 
cara przeszedł pod Braiłą Danaj naprzód pułk pio- 
ch ty imienia car: pod dowództwem jenerała Zim- 
mermanna na łodziach i parowcach i zaraz po- 
szedł na Mzczyn. 

Raszczuk 23 czerwca (źródło tureckie). Po do- 
konanem przejściu Dunaju przez Rosyan pod Gsła- 
czem i Braiłą, załogi tureckie w Maczynie, Talczy 
i Hirsowy cofnęły się do Batabaz, gdzie spodziewają 
się co chwila bitwy. Do Sistowa, Nikopolis i Ruszczu- 
ka wytłani zostali z Szumli oficerowie szłabowi. Sły- 
chać tu, że wojsko tureckie nie ograniczy się pa 
obr nie twierdzy, lecz zajmie stanowisko dogodne do 
stoczenia bitwy w otwariem polu. 

Braiła 24 czerwca. Car przybył tu dziś o godz. 
36; rano i zaraz odjechał do Gałaczu, zšąd znów o 
96j powrócił. W orszaku jego znajdują się następca 
ronu, W. książęta Włod'imirz, Alex i Sergiusz, 
ministrowie Adlerberg i Miliutyn, redzca stanu Ham- 
burger i wieln jenerał w. Car zwiedził naprzód obóz, 
gdze go wojsko witało z zapałem, potem bateryę, 
z którój wysadzone w powietrze „Lütfi Dżelil.* Po- 
niżój tejże znajduje się nowy most. W sobotę 23 bm. 
przeszła przezeń i z pomocą okrętów kolumna, złożo- 
na z piechoty, j zdy i artyleryi, i udała się natych- 
miast do Maczyna, który juży zsjęty był przez ko- 
lumnę, która dnia poprzedniego przeszła Dunaj. Ba- 
szybozuki cofięli się zrabowawszy Maczya. Od wczo- 
raj są Rcsyanie panami stanowisk nieprzyjacielskich. 
Car wraca dziś Płojeszti. 

Dubrownik 24 czerwca (źródło tureckie). Sulej- 
man basza i Ali Saib basza połączyli się na pół- 
noc cd Danilogradn i maszerują na Cetynię. Porta 
jak słychać, nie jest tym razem skłonną zgodzić się 
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w krótkim czasie na zawieszenie: broni co do Ozar- 

óry. 
: Bukareszt 24 czerwca. (Polit Oor.) Car Ale- 
kiender przybył w nocy z 21go pa Ż2go b. m. do 
Braiły, nie wysiadł jednak, tylko kazał dalej jechać 
do Gałaczu, gdzi» z brzaskiem doia odwiedził ran- 
nych w potyczce z Ż1go b. m. przywiezionych do 
Gałaczu. Potem car powró.ił do Braiły, gJzia przy 
był o godz. 9 rano i zwiedził założone tam baterze, 
rzucony na Dunju most i baterye rosyjskie. O gcdz. 
11 przed południem Car powrócił do Płojeszti. 
Pierwsze wojska rosyjskie przeszły d. 2130 Duraj, 
około 1000 ludzi, którzy przeszi przez most do Gia- 
cytu i ztamtąd maszerowsli ku Maszynowi, oddalo- 
nemu o 12 kil'mctrów od Giicgtu. I nych 3000 
przewiezione został» na paroweach i łódkach, po 8 
ludzi na jednej łódce z- Braiły do Maczynu. Parcwce 
obróciły dwa razy dla przewozu wojska. D» Maczy- 
nu d.tarli Resyacie, po cizżkiej i krwawej bitwie 
z Turkami obozującemi na pagórkach pod M .czynem, 
a że Rcsyanie nie od Duaajn przyszli ale drogą z3- 
krytą górami, Turcy napadnięci zost li niespodzi i ia. 
Pomimo tego Tarcy bronili swych pozycyj zacięcie, 
tak że Rosyanie musieli kilkakrotn'e ponawiuć atak, 
w kúm pizyszło do ręcznej walki. W nocy cbczo- 
wali Rcsyanie na zdobytych pagórkach, gdy donit Śl: 
im Bułgarzy, że Turcy opuścili Maczyn. Rosyanie 
dali natychmiast znaki ogniowe cbozowi rosyjsklemu 
w Braile, żądając posiłków, które wkrótee wysłane 
zostały. Resyanie wyruszyli następnie do Maczynu, 
gdzie Bałgarowie przyjęli ich z zapałem. Wczoraj 
23g) czerwca ran? o godz. Jej rozpcczął z Braiły 
przeprawę na promach cały korpus rosyjski, w sile 
20,000. Wczoraj po południu trwała pięciogodzinna 
kanonada między bateryą turecką w Rnuszczuku i ba- 
teryą rosyjską pod SŚlobozicą i Dżiu. dżewo. W Dżiur- 
dżewie strzały tureckie za' iły dwoje dzieci i jednego 
żcłaierza, raniły wiele osób i silnie uszkcdziły biuro 
telegraficzne. Według nadeszłych tu wiadomości, 
Turcy zamierzają prawdopodobnie rzucić naprzeciwko 
Łom Palanki most. 


Kraków 26 czerwca. Obchód „Wianków* o 
którym parę razy przychodziło nam już nadmienić na 
tem miejscu, odbędzie się, jak Wydział Towarzystwa 
muzycznego drugostronnie umieszczony zawiadamia, 
w skutku odbytej wczoraj narady, nieodwołalnie w 
sobotę (d. 30go b. m.), jako w oktawę wilii św. Ja- 
na. Gdy jednak jnż kilkakrotnie spotkał publiczność 
zawód, a nie dalej jak wczoraj donoszono, -że ob- 
chód odbędzie się w poniedziałek, nie ręczymy wcale 
czy się odbędzie w sobotę. W tej właśnie chwili do- 
wiadujemy się, że z powodu słabości p. dyrektora Nie- 
dzielskiego, obchód znown odłożonym zapewne zo- 
stanie. 

— Zpowodu „Wianków* otrzymujemy następujący 
list: 

(A. S.) Pomimo pogody od południa w zeszłą so- 
botę ustałonej, została uroczystość „wianków* odło- 
żoną. Ponieważ na koszta zbierane były składki, któ - 
re dosyć znaczny przyniosły fundusz, więc tem samem 
sprawa ta stała się publiczną i wymaga jasnego o- 
kreślenia. Uroczystość „wianków* przywiązaną jest 
wyłącznie do nocy Śtojańskiej i w tę noc ma zna: 
czenie i urok jedynie przez to, że ją lud obchodzi; 
lud puszcza wianki, lnd pali sobótki, W żaden spo- 
sób przeto uroczystość taka, (która wcale nie jest 
ani świętem ruchomem, ani obchodem ruchomym 
jak n; p. rękawka), odkładaną być nie może, gdyż 
lud choćby i czytał w gazetach o ienym terminie, 
jednak do niego się nie zastósuje, więc w każdą 
inną noc uroczystość ta nie ma wcale znaczenia tra 
dycyjnego, ludowego. — Można urządzić ognie, śpie- 
wy, wyścigi na wodzie i t. p. kiedy się podoba — 
ale nie wianki, bo te jedynie w noc Śtojańską 
są możliwe i mają racyę. O ile wiem p. Dyrektor 
Tow. muzycznego ustanowił termin na 2 lipca; wy- 
dział Towarzystwa uznał znowu wczoraj na posie- 
dzeniu, że 30 czerwca będzie właściwszym — jest 
to dowolność. Albo się wianki w swoim czasie 
odbędą, albo nie. Dwa lata temu był deszcz do godz. 
5ej po południu, a wieczór ładnie się wiaaki odbyły. 
Skoro zatem tego roku uroczystości zaniechano, prze- 
to niemożna dowolnych stawiać terminów, nie można 
chcieć sztucznie uroczystości ludowej organizo- 
wać — lecz zdaje mi się, należy fundusze zebrane, 
jako publiczne, w całości złożyć w Kasie oszczędno- 
ści z specyalnem przeznaczeniem na urządzenie wian- 
ków, a tego roku już sprawy nie wznawiać. t 

— W księgarni p. Krzyżanowskiego wystawiono 
na widok publiczny futografię kielicha p. Teofila L e- 
nartowicza, ofiarowanego w dniu 6 czerwca na 
audyencyi przez X. Edwarda Podolskiego Ojcu św. 
w imieniu całej Polski; na ofiarę tę bowiem ze wszy- 
stkich stron wpływały składki do Redakcyi Prze- 
glądu Lwowskiego. Kielich ten wzbudził powsze- 
chne zdziwienie w Watykanie swą artystyczną war- 
tością dla której nie wahano się go porównać do 
dzieł Benvenuta Ceiliniego. Wykonany w stylu rene- 
sansowym odznacza się on przedewszystkiem piękno- 
ścią pomysłu, po którym poznać moż a, że na talent 
artysty wpływała także dusza poety, który umiał 
tak dobrze odczuć i wyrazić stosunęk Polski do Pa- 
pieża. Wprąwdzie materyał nie jest kosztowny , bo 
srebro grubó pozłacane, ale robota sama ocenioną zo- 
stała przez znawców fiorenckich na 10,000 franków. 
Zresztą myśl połączenia złota z srebrem oxydowa- 
nem zaliczono do bardzo szezęsliwych, tak że kielich 
uznanym został jednomyślnie za najlepszą pracę Le- 
nartowicza w jego artystycznym kierunku. Na wspa- 
niałej podstawie wznosi się kształtna czasza kielicha, 
zasiana polerowanemi gwiazdeczkami, prześlicznie od- 
bijającemi od skromnego tła matowego. Z jednej stro- 
ny Matka Boska Częstochowska, cyzelowana na sre- 
brze, z drugiej Unja brzeska, którą przedstawia dwóch 
biskupów obu obrządków, jeden w infule drugi w mi 
trze, podających sobie ręce. Czaszę tę podtrzymuje 
czterech męczenników polskich, także z srebra oksy- 
dowanego wysokości półtrzecia cala: św. Wojciech, 
św. Stanisław biskup, bł. Andrzej Bobola i św. Jó- 
zefat Koncewicz, trzymających tiarę papieską otoczo- 
ną wieńcem cierniowym. Pod niemi na t. z. węźle 
medaliony czterech świętych polskich: św. Kunegundy, 
św. Jadwigi, św. Salomei i św. Bronisławy. Podstawę 
kielicha zdobią herby Polski, Litwy i Rusi i herb m. 
Lwowa: lew trzymający gwiazdę w łapie podniesio- 
nej do góry. Gwiazda ta dodaną została do pierwo- 
tnego herbu Liwowa przez Syxtusa V. za 100 tez o 
Niepokalanem Poczęciu, napisanych przez rajców mia- 
sta Lwowa. Trochę niżej czterech wyznawców pol- 
skich: św. Jacek, św. Kaźmierz, św. Jan Kanty i św. 
Stanisław Kostka i medaliony czterech bitew polskich 
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pod Lignicą, Orszą, Warną i Wiedniem, Przy samym 
dole łańcuch, naśladujący okowy św. Piotra ctacza 
całą podstawę dokoła a pod n'm napis Patri sanc- 
tissimo Pio P. P. IX, anno ab ejus episcopatu 
quinquagesimo: Folonia fidei firmitatis argumen- 
tum. Na d:ugiej stronie: tiara papieska, klucz św. 
Pictra i napis: Grata Polonia. Na patynie anioł 
zmartwychwstania nad grobem Chrystusa i napis z 
św, Mateusza rozdz. XVI quis revolvet nobis lapidem. 
Ojciec áw. najdłużej się zatrzymał przy tym darze, 
rozpytując się Kardynała Prymasa o artystę, o któ- 
rym w pochlebnych bardzo odezwał: się wyrazach. 
Kielich ten wystawiony został wraz z innemi darami 
polskiemi na wystawie watykańskiej, gdzie zwracał 
powszechną uwagę, i gdzie go zaliczono do najpięk- 
niejszych kielichów, jakie w tych czasach ofiarowano 
Ojcu św. Do fotografii wystawionej u p. Krzyża- 
nowskiego artysta dopisał własną ręką następujące 
wiersze: 

Kielich ten mieści na sobie twe dzieje 

Ojczyzno moja, a w sobie krew Bożą; 

Dla krwi co spadła i co wciąż się leje, 

Bramy niebieskie anieli otworzą, 

Odkąd ofiara odprawia się cicha 

Nie podniesiono takiego kielicha. 

-— Na wystawę Tow. Przyjaciół Sztuk s M 
nadeszły: Władysława Maleckiego „Widok z pod Za- 
bierzowa” ; Ksiziwierza Mireckiego „Tęsknota“ i „Od- 
poczynek rycerza“; A. Kowalskiego „Trójka rosyj- 
ska“. ; 

— W strzelaniu do terczy, przypadająceń zawsze 
w następną niedzielę po obiorze nowego króla kur- 
kowego, otrzymał medal za najlepszy strzał<p. Wil- 
helm Fear, kupiec i obywatel tutejszy. 

— W Muzeum techniczno - przemysłowem -krakow- 
skiem otwartą zostanie jutro doroczna wystawa prac 
uczennic ze szkoły rysunków i drzeworytnictwa przy 
Muzeum istniejącej. Wystawa trwać będzie. przez 
środę, czwartek i piątex od godz. 10ej do lej i od 
3ej do 5ej popołudniu. i 

— Wczoraj o godz. 5ej po południu w ogrodzie 
Strzeleckim odeb:ał sobie życie wystrzałem z pisto- 
letu w serce S. A., student, z Tarnowa pochodzący. 
Według listów znalezionych, powodem samobójstwa 
miało być posądzenie go o sprzeniewierzenie książki 
wypożyczonej. Zwłoki samobójey odwieziońo do 
Kliniki. 3 RJ 

— 0d dni trzech na dworcu tutejszym kolei że- 
laznej znajduje się biedny jakiś Grek, który jadąc 
z Odessy do Wiednia, zgubił bilet jazdy. Biedak ten, 
udał się do tutejszej władzy kolejowej z prośbą o 
wolną kartę jazdy do Wiednia do ambesady. Władza 
kolejna tutejsza, pomimo zaręczenia polieyi, że ów 
Grek miał bilet rzeczywiście i we Lwowie. był. przez 
kasę znaczony, odmówiła udzielenią biletu, utrzymu- 
jąc, że „nie powinien nikt gubić biletu.“ Słuszne bar- 
dzo twierdzenie, które nie dowodzi jednak, aby w ta- 
kim wypadku z cudzoziemcem, niezaającym języka, 
prócz greckiego, do tego biednym, bo pozostał tylko 
z 2-ma centami i głodnym, władza tutejszej kolei 
z taką obojętnością postępować miała. Według usta- 
wy nie wolno naczelnikowi ruchu udzielać biletu wol- 
nej jazdy, lecz ustawodawcy zapomnieli, że mogą zajść 
nagłe wypadki, gdzie natychmiastowe udziełenie 
biletu, a raczej karty wolnej, przez naczelnika sta- 
cyi, może człowieka wydobyć z nieszczęścia... , nie 
narażając go na głodową śmierć, lub najmniej cier- 
pienia, jak np. owego Greka, który, gdyby nie litość 
kilku osób, współęzujących jego położenie, byłby już 
może i nie żył, Jak dotąd biedak ten jeszcze Bię tu 
znajduje, co dalej z nim będzie?.. Musi jednak jakaś 
władza zająć się wydobyciem go z niedoli.  (Dowia- 
dujemy się w ostatniej chwili, że: wspomniony Grek 
za pośrednictwem policyi dziś o .godz. 7-ej więczo- 
rem wyjedzie do Wiednia.) 9 > 

— wieliczka 26 czerwe. © 

W piątek 29 b. m. wystąpi: z grzeczności na tu- 
tejszej scenie amatorskiej, bawiąca obecnie w - 
kowie artystka teatrów warszawskich, panna Marya 
Deryng, w 5-aktowej komedyi 8. p. Fredry: Śluby 
Panieńskie. Przed kilku laty, panna Deryng po raz 
pierwszy wstąpiła na deski teatralne właśnie w Wie- 
lezce na cesie amatorskiej 'w przedstawieniu: Słu- 
bów Panieńskich. Okoliczność ta spowodowała grono 
tutejszych amatorów, do poproszenia swej niegdyś 
dyletantki o łaskawy współudział w przedstawieniu 
tejże samej sztuki, w której znakomita ta artystka, 
po raz pierwszy ukazała się na scenie. Panna Marya 
Deryng, która od tego czasu przestawszy być dyle- 
tantką, stała się głośną dziś w świecie, artystycznym 
znakomitością, mając na pamięci, że teatr amatorski 
w Wieliczce, pierwszą może. podał jej myśl obrania 
karyery, która jej rokuje piękną przyszłość, chętnie 
przyjęła uczynione jej ze strony tutejszych amato- 
rów zaproszenie i przyrzekła swój występ. Przedsta- 
wienie to, powinno do Wieliczki licznych ściągnąć 


widzów, nie tylko z najbliższej okolicy ale i z Kra- 


kowa. ny 3 
— Wadowice 21 czerwca. w 
Gimnazyum Wadowiekie, jako zwyczajne niższe 
gimnazyum, istnieje od r. 1866, jako realne zaś i 
wyższe 8-klasowe gimnazyum dopiero od roku 1871, 
Najuboższa moża w kraju młodzież uczęszcza do te- 
go zakładu. Są to przeważnie dzieci ubogich mie- 
szczan tutejszych, wieśniaków okolicznych i' synowie 
biednych górali. Wielu uczniów w lichej odzieży, z 
wiejskiego rodzinnego domu, latem i zimą spieszy co- 
dziennie do oddalonej o pół mili szkoły, o. chłodzie 
tóż i głodzie nieraz uczy się i kształci ta biedna 
młodzież, co w przyszłości ma ważne oddać usługi 
swej ojczyźnie w różnych zawodach. Wadowiekie po- 
danie mówi, że w 16-tem stuleciu znaleziono tu dziecię 
imieniem Marcin w polu i nazwano je dla tego 
Campius. Biedny sierota Marcin Campius przy- 
szedłzy do lat chłopięcych, pasał nierogaciznę, a przy 
tem dobrowolnie mozolił się nad książką. Gdy raz 
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wilk porwał mu jednę sztukę m trzody, z obawy ka- 
ry uciekł do Krakowa i nazwany tam Wadowitą, 


chociaż o żebranym chlebie z gorliwością oddał 


nance i zadziwiające w niej czynił postępy. Później a 
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zasłynąwszy wiedzą niepospolitą dlą nauki, czczony 


powszechnie, doszedł jako zastępca Biskupa krakow- 


2 


ADB 
hyrt 
pH 


„a "| 
ALEI 


re 


skiego, do godności rektora wszechnicy Jagiellońskiej. 2 


Przygodę młodości co g0 do szkół zawiodła, przypo- 
minał sobie często i mawiał: Nisi ista 
fuisset Vadovita doctus. Wadowice zawdzięczają mu 


porcus, non 


wiele dobrodziejstw, a między temi uposażenie szko- 4 
ły ludowej i szpitala, Tu mimowoli nasuwa się myśl, 
dlaczegoby też z terażniejszej i przyszłej, wadowicki 4 


młodzieży, podobnie jak z owego Wadowity, nie miał 
mieć kraj także p:ciechy i pożytku? Owszem, słu: 


sznie nadzieję taką mieć można, bylebyśmy tylko - 


pomocnej nie usuwali ręki tym, co się garną do szko- 
ły, lecz pozbawieni środków, z różnemi walcząc 
trzebami, nauce skutecznie oddać się nie mogą. 
moc tską biednej młodzieży cfiarować możemy przez 


założenie bursy. Gdy zaś mowa o założeniu bursy, - 


to wspomnieć wypada także i o potrzebie kaplicy dla 


młodzieży gimnszyalnej, albowiem jeden szezupły pa- 
rafialny kościółek w niedziele i święta zaledwie p 


mieścić zdoła równocześnie obok publiczności, wszy- 
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i stką obojga płci młodzież a często nawet i wojsko; 
= różne też inne z tego powodu wypływają niedogo- 
: dności. Właśnie nąglące te miasta naszego potrzeby 
mając na oku, udałem się do Namiestnictwa z prośbą 
© pozwolenie zbierania składek po kraju na cel wy- 
mieniony, a otrzymawszy takowe reskryptem pana 
Namiestnika z d. 13 kwietnia b. r., gdy nie mogę 
być wszędzie i osobiście kwestować, odzywam się 
~ mioiejszem do zacnych i szlachetnych sere, prosząc 
o nadsyłanie na moje ręce bądź hojnych datków pie- 
niężnych, bądź asygnat na kamienie, cegły, wapno, 
S drzewo itp. na cel wzmiankowany. Czynię zaś krok 
k ten w błogiej nadziei, że odezwa moja do szlache- 
tnych i zacnych osób, co każdy cel dobry chętnie 
popierają, daremną nie będzie, Nazwiska wspaniało- 
myślnych „dobrodziejów, oraz kwoty przez nich ofia- 
. rowane, nie omieszkam podać do publicznej wiado- 
mości. (Administracya Czasu przyjmować będzie chę- 
tnie składki na ten cel i te co na jej ręce wpłyną, 
ogłosi). Spodziewam się, że przewielebni dusz paste- 
rze parafianom swoim sprawę tę gorąco polecić i skład- 
ki zebrane przesłać mi raczą. Przyczyniający się da- 
- tkiem jakowym do wybudowania bursy, oprócz wè- 
. wnętrznego zadowolenia, jakie wykonanie dobrego 
czynu sprawia, zjednają sobie wdzięczność młodzieży, 
której modlitwa ściągnie na dobrodziejów obfite bło- 
gosławieństwo Boże. X. Piotr Pietrzycki 
Prof: i Katecheta gimnazyalny. 
— Komitet dla pogorzelców w Trębowii, gdzie w d. 
8 czerwca r. b. ogień w ciągu 3 godzin zniszczył 
_ 80 domów i przeszło 100 rodzin pozostawił bez przy- 
tułku, przesyła nam odezwę o składki wystosowaną 
w skutku zezwolenia Namiestnictwa z d. 12 b. m. 
do całego kraju, aby nieszczęśliwemu miastu, dotknię- 
temu tą straszną klęską, a którego straty pożarem 
~ zrządzone wynoszą przeszło 80,000 złr., pospieszył 
. g pomocą, a zarazem komitet, na którego czele stoi 
X. kanonik Jan Kaliniewicz, proboszcz w Trębowli; 
. uprasza administracyę Qzasu o przyjmowanie na ręce 
jej nadsyłanych skłądek, czego taż chętnie się po- 
dejmuje. l 
— Donosiliśmy w swoim czasie o rozpuszczonej 
po W. pogłosce, że poeta Petófi żyje dotąd na 
Syberyi. Wiadomość ta wywołała wielką sensacyę i 
poczęto szukać żródła tej wieści, a łatwowierniejsi 
zajęli się nią ma seryo. Towarzystwo Petdfiego w Pe- 
Bzcie, chcąc zbadać, ile w tem moża być prawdy, za- 
„ rządziło staranne poszukiwania. Na odbytera w osta- 
tmią niedzielę posiedzeniu Towarzystwa, rodak nasz 
p. Antoni Miernicki, profesor języka francuskiego, 
"w gimnazyum Pijarskim, który przez długi czas ba- 
wił na Syberyi, twierdził, że o Petófim nic tam nie 
słychać, że jeżeliby w istocie węgierszi poetą był na 
Syberyi, to mógłby łatwo o tem donieść; wolno było 
bowiem więżniom w promieniu 8 do 10 mil odwie- 
dzać się i prawie wszyscy znali się, mogli też listy 
do ojczyzny posyłać, oddawszy je poprzednio do 
przejrzenia właściwej władzy. W tej samej kwestyi 
na interpelacyę Helfyego w sejmie węgierskim, czy 
Petóń żyje, odpowiedział minister, że rząd rozpoczął 
dochodzenia. Na teraz można podać tylko sądowe ze- 
znanie niejakiego Daniela Monosses, który został 
wzięty do niewoli w roku 1849 w bitwie pod Csik- 
SBzereda i następnie przebywał na Syberyi. Otóż ten Mo- 
nosses twierdzi, że widział na Syberyi jakiegoś Wę- 
gra, który się nazywał Petöfi, że nawet z nim kilka 
razy rozmawiał, że Petöfi ten liczy mniej więcej 60 
lat, że jest żonaty i ma dzieci, że początkowo był 
robotnikiem w kopalniach ołowiu, a następnie do- 
*a6rą. Monosses jest wieśniakiem ; zeznanie jego przed 
sądem powiatowym w Klausenburgu, nosi na sobie 
charakter prawdopodobieństwą. Śledztwo prowadzi się 
dalej i zapewne wkrótce ta ciekawa sprawa rozja- 
śnioną będzie. 
— Według doniesień dzienników rosyjskich, 15go 
czerwca przeszedł nad Odesą uragan tak gecżny, ja- 
„; kiego od najdawniejszych czasów tam niepamiętają. 
Miasto w jednej chwili pogrążone zostało w ciemno- 
ci zupełnej ; w mieszkaniach (a było to o godzinie 4ej 
popołudniu) musiano zapslać światła. Gęste chmury 
pyłu wznosiły się nad całem miastem, wciskając się 
do mieszkeń przez potłuczone szyby w takiej ilości, 
* że nazajntrz wywożono pył z domów taczkami i wo- 
zami. Wiatr uszkodził wiele bardzo domów, zrywając 
dachy i druzgocąc kominy ; połamał też i powyrywał 
z korzeniem mnóstwo drzew w ogrodach miejszich i 
ma bulwarach. Nadto — burza powywracała i pola- 
mała w okolicy Odesy słupy telegraficzne, zrywając 
|. po kilka na raz drutów, wskutek czego Odesa przez 
. dwie następne doby pozbawioną była wszelkich zgoła 
-+  komunikacyj telegraficznych. 
— W Bononii, jak pisze Fremdenblatt zrobiono 
w ostatnich czasach jedno z najbogatszych odkryć 
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archeologicznych. Przy kopaniu podjętem przez inży- |. 


niera Zanoniego znaleziono na 2 stopy pod ziemią 

ogromną amforę z palonej gliny mającą 1:40 metrów 

NZ a 120 metra w przekroju. Była w niej 

lka ilość narzędzi, broni, przedmiotów służących 

do ozdoby; wszystko z bronzu i przeszło 14,000 

wzorów. Aby mieć wyobrażenie o bogactwie tego 

skarbu, zauważyć należy, że znajdowało się w am- 

forse 2077 toporków rozmaitej formy, 2407 sprzążek, 

275 grotów do lanc, 50 sierpów, 60 munsztuków 

©. końskich i t. d. Odkrycie to należy do epoki spiżo- 

wej, a przedmioty te należały zapewne do fsbrykan- 

ta lub handlarza bronzów, które zapewne przed na- 
padem nieprzyjacielskim zakopane zostały. 

TEATR LETNE. We wtorek d. 26go czerw- 

ca: Czwarty gościnny występ Maryi Deryng, 

artystki teatrów warszawskich. Komedya w 1 akcie 

Zefńi Mellerowej: Fałszywe blaski. -— Przysłowie w 

1 akcie hr. Aleksandra Fredry: Z jakim się wda- 

jesz, takim się stajesz. — Ostatnia scena 5go aktu 

- dramatu Góthego p. t. Faust. — Początek o godzi- 

_ mie w pół do Bej.. 

We środę dnia 27go czerwca. Piąty gościnny wy- 
stęp Maryi Deryng, artystki teatrów warszaw- 
skich. Komedya w 4ch aktach oryginalnie napisana 
przez Sewera: Pojedynek Szlachetnych. — Począ 
tek o godzinie wpół do Bej. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
wczoraj przytrzymała: Maryannę Dobrzeńską za kra- 
dzież w służbie popełnioną i zbiegnięcie ze służby ; 
Antoniego Kocinbę i Adama Kołodziejczyka , włóczę- 
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ganów obojej płci, składającą się z 25 osób starych 


~ 1 dzieci, pochodzącą z Brzozowy w powiecie Tarnow- | : 


© skim, która jest obwinioną, że gdy w d. 24 b. m. 
st ybyła do Topoli w Królestwie Polskiem i zajecha- 
ła do karczmy na kilku wózkach pod pozorem wró- 
si żenia, skradła tamtejszemu propinatorowi kilkaset ru- 
E- gli jego nieobecności i w tym samym dniu 
8 arzowi w Kazimierzy Wielkiej w powiecie Pin- 
czówskim w Królestwie Polskiem, 200 rubli, wtar- 
i gnąwszy do jego mieszkania z żądaniem chleba i 
~ _ z chęcią wróżenia. Bandę tę przytrzymano dzisiaj w 
- -nocy na Krowodrzy i znaleziono na ich wózkach tro- 
"chę pieniędzy rosyjskich, koce, fajki piankowe i in- 
|... me, nowe muszle, pugilaresy, kapę na łóżko białą i 
Éo przedmioty, jak się zdaje skradzione. Areszto- 


sranie, 
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gów, za kradzież wiktuałów przekupkom; Bandę cy-|* 


wano także Ludwika Łapańowskiego 1 Antoniego 


Qzyża, włóczęgów, za pobicie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sstuk pięknych otwarta codziennie od gods. 11ej do 
toj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 con 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnis 25g0 czerwca pochmurno, chłodno; ter- 
mometr od 12:0 doszedł do 20'2 C. Barometr idzie 
w górę; rano 0 ej dnia 26go czerwca stan jego był 
7461 millim., termometru 110 ©. Wiatr północno- 
wschodni. i 

— We środę dnia 27go czerwca: Sw. Włady- 
sława króla wyzn. 


Wiascmośet bibliograficzne. 

— Staraniem i nakładem Stowarzyszenia do wy- 
dawnictwa dzieł lekarskich polskich w Krakowie wy- 
szło drugie z kolei dzieło Dra Jana Steinera p. t. 
„Rys nauki o chorobach dzieci“. Przekład dokonany 
został przez grono lekarzy Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego pod kierunkiem prof, Dra M. L. Jakubow- 
skiego i prof. Dra J. Oettingera. Cena prze- 
kładu jest znacznie mniejszą od ceny oryginału nie- 
mieckiego. Ponieważ w dziele tem, napisanem języ- 
kiem zrozumiałym nawet nie lekarzowi, znajdują się 
liczne uwagi hygieniczne co do pielęgnowania dzieci 
w stanie zdrowia i choroby, przeto książka ta może 
oddać znakomite usługi rodzinom, które pragną Wy- 
chować dzieci według zasad hygienicznych. — Skład 
główny dzieła znajduje się w księgarni 8. A. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie. 

— Wyszła świeżo w Poznaniu drukiem Jarosława 
Leitgebera Kronika żałobna przez Tecdora Żych- 


lińskięgo. Jest to zbiór nekrologów osób z rodzin | * 


Wielkopolskich od r. 1888 do 1876 z uwzględnie- 
niem znakomitych zmarłych w tym przeciąga czasu 
w innych dzielnicach Polski i na obczyźnie. Książ- 
ka ta, jako gromadząca w jedną całość wszystkie 
wzmianki rozproszone po dziennikach, daje przegląd 
strat jakie rodziny i Ojezyzna nasza poniosła, iw 
danym razie między innemi ułatwiać może dziejopi- 
sowi zmudne wyszukiwanie żywotów osób zasłuźo- 
nych krajowi. 


Wiadomości 


z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 25go i 26go czerwca. 


Z braku dowozu zboża, targ wczorajszy na Bara- 
nie był bardzo słaby. Pszeniey dowieziono paręset 
korcy na odstawę; żyta, jęczmienia, owsa i grochu 
tylko w małych partyach, przez co żądania sprzeda- 
jących podniosły się. , 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od — złp. 
do — złp.; żyto za 227 funtów od złp. 39 do 43 
złp.; jęczmień za 202 funtów od 27 do 31 złp.; 
owies na 138 funtów od złp. 17 do 19 złp.; groch 
250 funtów 32 do-36 złp. 20 gr. 

Wskutek niedowozu zboża z Kongresówki, a wię- 
cej ożywiozej chęci kupna na dzisiejszym targu Kle- 
parskim, ceny produktów, szczególniej żyta podnio 
sły się. Do Prus dosyć zakupy wano. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12 — 
ło 13:50 złr., czerwoną od 12:50 do 13 75, białą od 
1250 do 14—; żyto piękue polskie za 100 kilo 
gr. od 10— do 1040; żyto podolskię za 100 kiłogr. 
od 9-25 do 10—; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
sd 850 do 925; na paszę za 100 kilogr. od 8'= - 
do 8'75; owies za 100 kilogram. od 8—: do 8505 
zroch od 8*— do 10*—; fasolę od 9:— do 13—; 


wykę od 6 — do 6'50 złr.; jagły od —— do ——; 
proso od 7— do 8— złr.; kukurudzę od 7:— do 
7:60 złr. 


Wiedeń 25 czerwca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1926, węgierskich 1491, niemieckich 264 — rązem 
3681 sztuk, z powodu mniejszego spędu niż prze- 
azłego tygodnia blisko o 1800 sztuk wołów, cena 
znacznie poszła w górę od 3 do 5 złr., 

Galicyjskie płacono od złr. 59 do 62 złr.; osobli- 
we białe dla eksportu od 63 do 65 złr.; węgierskie 
od 58 do 62 złr., osobliwe 63 złr.; niemieckie dla 
eksportu od 60 do 70 złr.; jedna partya 71 złr.; 
do godziny 10ej wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók 


Wiedeń 25 czerwca. 


— Spod na dzisisjszym targu na bydło rogate był 
szczupły, wynosił tylko 3681 sztuk, czyli o 762 
mniej, niż przed tygodniem. To też mimo niepo- 
myślnego sprawozdania z paryskiego targowiska La 
Villette, gdzie dnia d. 21 b. m. ceny mięsa dczna- 
ły w skutek riczmiernych upałów znacznój zniżki, 
cena wołów mianowicie spadła 0.30 franków na 
'ztucs, targ dzisiejszy był bardz» ożywiony, do czs- 
go rz zególniój przyczyniła się jeszcze obecność 
kupców. zamiejscowych. Ceuy podniosły się za to- 
war pizadni o 3—4 złr., za Średni o 4—5 złr. 
W godzinie wszystko było sprzedane. W liczbie po- 
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wyższej było towaru galicyjskiego -1926 sztuk, wę- 
gierskiego 1491, niemieckiego 264 szt. Płacono: ga- 
licyjski 59 — 62 złr., węgierski 58 — 62, prze- 
dnio-wyborowy aż do 63 złr. niemiecki na wywóz 
60 — 70, poczęści nawet 71 złr. krowy i buhaje 
56 — 60 zir. za ctr. metr. 


| nn 
Przyjechali do Krakowa od 25go do 26go czerw. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: L. Mu- 
klanowicz z fimilią z Warszawy, A. Gołębiowski z 
Rzeszowa, Z, Pawsikowski z familią z Poznania, L. 
Brzozowski z żoną z Brzozowska, F. Piotrowski z 
żoną ze Stanisławowa, L. Gołuchowski z Galicyi, B. 
Gietner z Kongresówki, W. Mystzowski ze Lwowa, 
W. Sokołowski z familią z Warszawy, X. Józef Le- 
msn z Tarnowca, L. Białosuknia z Kongresówki. 

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. M. Potocki ze Stani- 
sławowa, A. Mazaraki z żoną z Podola, O. Lsżaiń- 
ska z córką z Podola, P. Zubrzycki z Goriic, T. Wy- 
ganowski z Kongresówki, Zdzisław Bogusz z Rze- 
mienis, Dr W. Ozarkowski z Warszawy, W. Prze- 
smycki z Wołynia, J. Sulczewski z Warszawy, T. 
Kowalski z Gracu, E. Homolacz z Gnojnika. 

HOTEL SASKI: K. Skirmond z Kongresówki, A. 
Wilska z Warszawy, H. Radomyska z Łukawie, J. 
Hanusz z Tarnowa, J. Hebaszyna z Tarnowa, W. To- 
czyski z Kongresówki, F, Mutty z Kijowa, Z. Sie- 
mieński z Bakaresztu, F. Rymkiewicz z Warszawy, 
L. Krapp z Litwy, hr. W. Łubieński z Poznańskie- 
go, A. Przezdziecki z Miechowa, K, Gippert z Kon- 
gresowki, E. Młodecki z Wilczkowice, bar. F. Helzel 
z Górki, hr. 8. Potocki z Wołynia. 


W dziennikach wiedeńskich spotykamy telegram ze 
Lwowa doncszący, że sejm galicyjski zwołany zosta 
nie na 3 sierpnia, nominacyą ześ br. Ludwika Wo- 
dzickiego marszałkiem krajowym ma nastąpić nieba- 
wem. Te'egram tea jest prostym domysłem, bo nie 
we Lwowie w tej chwili lecz w Wiedniu, gdzie znaj- 
duje się namiestnik Galicyi, rozstrzyga się kwestya 


* | zwołania sejmu, 


W procesia ugodowym przyznić trzeba, że Wę- 
grzy mie dają czekać na swoje rezolucye. Ponowce 
nuntium, czyli duplia deputacyi rzgnikolarnej, już 
zostało zredagowane przez p. Falka sprawozdawcę, 
lecz nie zdaje się, aby nowy ten skt zbliżył roz: 
strzygnięcie sporu, przeciwnie ma być'tylko cdpar- 
ciem niektórych złśliwych wycieczek zawartych w 
odpowiedzi austryackiej. Dzienniki berlińskie jak Nat. 
Zig i Nord. allg. Ztg występują z radimi i nale- 
ganiami, aby Austro-Węgry prędzej ukońzzyły epór 
ugodwy; tymczasem jednym z powodów ociągamia 
sią tej kwestyi jest właśnie to, że rząd niemiecki 
dotąd nieponowił tralttu handlowo-celnego. 

W niedzielę ctwartym został w Poznaniu sejm pro- 
wincyonalny W. Ke. Poznańskiego. Zagaił posiedza- 
nie komis:rz królewski naczelny prezes Księstwa. 
W przemówieniu zapowiedział on pomiędzy irnemi 
projektami d» ustaw, projekt dotyczący rozszerzenia 
celów użycia fanduszów dotacyjnych, przekazanych 
związkom prowincyozalnym i komunalnym, gdzie za- 
kładanie tak zwanych kolei żelaznych drugorzędnych 
w miejsca zwirówek, zaleca się przedewszystkiem. 
Poczem zabrał głos msrszałek s'jmu i zamianował 
sekretarzy. Depitowani Polacy złożyli do laski mar- 
szałkowskiej protest przeciwko pogwałceniu równou: 
prawnienia w sejmie języka polskiego, równoupra: 
wnienia gwarantowanego tak  międzyaarodowemi 
traktatami jak i słowem królewskiem. 

W Paryżu obiega pogłoska, że rząd zamierza zam- 
knąć wszystkie polityczne kółka i że przesłany zo- 
stał w tym pizedmiocie okólnik do prefektów. 

Telegram mylue doniósł cyfry o głosowaniu nad 
uchwałą senatu co do rozwiązania Izby. Tukowa za- 
padła większością 19ta głosów; 149 senatorów gło- 
sowało z rozwiązaniem, 130 przeciw. Do téj pory 
ziawiadomo jaka forma zystanie użytą do rozwiąza- 
nia Izby, czj odciytanym będzie w Izbie mesaż pre- 
zydenta rzeczypospolitój, czy taż po prostu w dzien- 
niku urzędowym pojawi się dekret Mac-Mahona. 
Prawdopodobnie jednak wiz raj na posiedzeniu Izb, 
odczytany został mesa} w tćj mierze. Jak donosi 
France dowódzeą eskadry na morzu S:ódziemnem 
ma być mianowany ks. Joinville. 

Jaż niit nie wątpi, Ż» zarządzona gctowość wo- 
jenna dwóch korpusów armii austryackiej jest wstę- 
pem do okupacji, a wszystkie próby organów mini- 
sterstwa spiaw zewnętrznych, podania w wątpliwość 
tej prawdy, słażą tylko do utrwalenia w opinii pu- 
blicznej przekonania o niej. Wiener Zeitung ogła- 
szą odpowiednie do przedsięwziętych środków wo- 
jennych zmiany w armii. Najwięcej znaczącą jest 
nominacya jenerała Iwanowicza dowódzcą ośmnastej 
dywi:yi w Zadarze. Jenerał Iwanowicz jest szwagrem 
jenerała R dicza. Son- und Montags-Żeitung nastę- 
pujące otrzymała z dobrego Źródła szczegóły 0 in 
terwencyi Austryi na półwyspie Bzłkańskim. Przed 
końcem przyszłego tygodnia dwa korpusy gustrja- 
ckie jeden z Kroecyi, drugi z Dalmacyi wyruszą, 
aby zająć Bośnię i Hercegowinę i tymczasowo za- 
pronadzić w nich zarząd au-tryscki. Do tego celu 
nie potrzebną będzie mob:lizecja, wystarczą przed- 


Losy krajowe. 


a |są słowianami z pochodzenia i ludźmi gorąco sprzy- 


wicy). Grevy odczytuje nżstępnie dekret roze 
wiązania, według którego wyb:r:y w ciągu trzech 
miesięcy powołani będą. (Gł:sy: niech żyje Rzecz- 
pospolita! niech żyje pokój! z prawicy, niech żyje 
Fratcga). Poczem posiedzenie zostaje zamknięte. 

Rzym 25 czerwca. Na odbytem dziś konsysto- 
rzu wręczył Papież nowo mianowanym kardypałom, 
między którymi jest Michałowicz i Kutschker, kape- 
lasze kardynalskie, przedsięwziął ceremonię zamknię- 
cia i otwarcia ust, podał im pierścienie i wymiemił 
ich tytuły kardynalskie. Papież zamianował rastę- © 
pnie kilku arcybiskupów i biskupów, między iasymi 
Kowaczą arcybiskupem weszprimskim, Dulaskiego i 
Schustra biskujami pierwszego w Fiinfkirchen, dra- 
giego w Koszycach. 

Londyn 2670 czerwca. Biuro Reutera d no:i 
z Erzerum 25go b. m.: Ważne utarczki odbyły sę 
21go i 22go b. m. pod wąwozami Delibaby. Rosya- 
nie ocfaąć sę musieli do Seidekanu. Walki trwały 
33 godzin. - Straty z obu stron znaczne. m 

Londyn 26 czerwca. W Izbiə niższej oświad- 
czył Bourke, że nieotrzymano żadnego doniesienia, 
jakie stanowisko zajmował jen. Kemball w bitwie 
pod Delibabą; miał on sobie poleconem zdawzć 
wę z cperacyj armii tureckiej. Northcote oświadcza, 
ża Porta zgodzła się z zapatrywaniem Anglii co do 
wolnej żeglugi nevtralnych okrętów na Kanale Suo- 
skim. Nieprzyjecielskim okrętom nie może Porta do- 
zwol é wstępu i pcczyniła kroki do czuwania mad - 
ujściami kanału. Anglia liczy na zapewnienia Rosyi, 
że taż pozostawi kanał nienaruszony. W Izbie wyż- 
szej oświadcza Derby, że jen. Wellesley przez W. 
księcia Mik łaja w głównej kwaterze nie z szczegól- 
ną uprzejmością był przyjęty. Szuwałow otrzym od 
rządu rosyjskiego doniesienie, że spodziewać się na- 
lży, iż zajście to przyjaźnie załatwionem zostanie. 
Derby cśsiadczył Świeżo, że przedłożone — 
obejmują dokładnie zapatrywania się rządu. Gran- 
ville zestrzega sobie uwagi. 

Londyn 26 czerwca. Daily Telegraph donosi, 
ża przedłożenie psrlamentowi żądania osobnego kre- 
bz dwóch milionów fst. odłożone zostanie do dni 

ilku. 

Petersburg 25 g Sorea o nowem 
zwycięskiem posuwaniu się Turków w Małej Azyi, 
nis potwierdzają wiadomości nadeszłe do 23 b. m. 

Petersburg 25 czerwca. Urzędownie donoszą 
z Mazny 24 b.m. Tergukassow pobił 16 b. m. woj- 
sko tureckie pod Ferikiem Mehemedem pomiędzy 
Seidekanem a Delibabą. Bliższych szczegółów nie 
ma. Prawdopodobnie zostali Turcy uporczywie się 
broniąc , pobici ; zwycięstwo u rj, Turcy uciekli. 
Ze strony rosyjskiej 27 zabitych, 121 rannych. Ter- 
gukassow stwierdia wyborną działalność artyleryi i 
mężay atak wojska rosyjskiego. Kolumna jenerała 
Heiman: a jest dziś w Medźiagert. Ra 

Petersburg 26 czerwca. Doniesienie Timesa 
że moskiwski Komitet słowiański przedłożył mini- 


ATE 


i cywilnego gubernatora „sustryackiej Tarczi* prze- 
znaczonym jest jenerał Molinary, któremu dodane 
bęlą potrzebna admiaistracyjne organa. Urzędowe 
ogłoszenie tych rozporządzeń nastąii jednocześnie z 
odroczeniem obydwóch parlem ntów. 

Ten sam d.iznuik mówi, że Pester Loyd donosi 
z Wiedaia, iż hr. Andrassy już wyzdrowiał; tym 
czasem rz:cz ma się przeciwnie i hr. Andrassy je 
szcza nie opuszczą łóżka. 

W semie peszteńskim toczą tig dalej rozprawy 
nad kwestyą wschodn'ą, które stopniowo w najwa- 
¿niejszych ustępach pod właściwą pcdajemy rubryką 

Dzienniki rosyjskie utrzymają jednogłośnie i to 
z pewnego rodzaju tryunfam, ża zujęcia Bośni przez 
wejska austrjackie jest już uchwalonem stanowczo, 
i ża akcya ta przediięwziętą zos'anie w celach przy- 
jaznych polityce rosyjskiej t.j. w zawiarza obrony 
Czarnogóry, St Fietersburskija Wiedomosti pomis- 
dają: „że rząd anstryacki z własnej inicyaty- 
wy (słowa te podkreśla) zażądał od Porty powstrzy 
mania postępu wojsk jej ku Cetynii, oświadczając, 
że wrazie przeciwnym pospieszy na pomoc Czarno- 
górcom.* — Dalej dziennik ten donosi, że Aastrya 
szybko i energicznie czyni przygotowania wojenne, 
aby swą interwencję dyplomatyczną, wesprzeć na- 
tychmiast akcyą wojenną.* 

O jenerałach R.diczu i Molinarym, jato dowo- 
dzących korpusami, p:zeznaczonymi do wkroczenia 
do Czarnogóry, Nowoje Wremia powiada, że wy- 
bór tych jenerałów jasae rzuca Światło na kwestyę, 
jaką postawę Austrya przybrać zamierza, przyjmu- 
jąc udział w wojnie wschodniej. „Molinari i Rodicz 


jającymi sprawie słowiańskiej. Molinari nadto, nie: 
nawidzi Węgrów, a Rodicz jest nieprzyja'ielem cen 
tralistów niemieckich. Jeżeli tedy ci jenerałowie są 
dewódzcami korpusów, mających wkroczyć do B:śni 
i wesprzeć Czarnogórców, niepodpada więc wątpliwo- 
ści, że Austryn, koniec końców, powzięła postano- 
wienie działania przychylnago Rosyi, pomimo opo- 
zycyi Węgier, których przewaga ostatniemi czasy 
upadla.“ ę 

W chwili, gdy to piszemy, otrzymaliśmy nowy 
numer St. Piet. Wiedomosti, w którym znajduje- 
my wiadomość telegraficzaą, że do Wiednia przybył 
pełnomocnik specyalny rządu Czarnogórskiezo , w celu 
uproszenia Anstryi o pomoc wojenną przeciw Tur- 
cyi. „W szutek czego rząd austryacki zdecydował 
się ostatecznie przyjąć udział w wojnie wschodniej 
iw przyszłym rozbiorze Turcyi.* 

Przejście częś iowe Dunaju przez wojska r'syjskie, 
góruje nad położenizm. Zapewniają nas, że uzbroje- 
pia aus'ryacke zarówno są w związku ze spiawą 
czernogórską, jat z tem przejścem, o którem wie- 
działy, że w tych dniach nas'ąvi, sfery, które wg- 
dały rozkaz do uzbr.jeń. Wiener Abendpost stwier- 
dze, że przejście Dunaiu usunęło wszystkie ind spra- 
wy na drugi plan. Wojska, które zajęły Maczyn, 
nie mają za zadanie uderzyć na główne siły ture- 
ckie, als raczej ułatwić przejście w innych punk. 
tach armii rosyjskiej, a to rozdzi:lając siły tureckie 
i unemożebnisjąc stawienie z ich strony przeszkody 
przejściu rzeki. I dla tego wiadomość ze Stambułu 
o przewidywanej wielkiej bitwie, nie jest praw dpo- 
dobną Wojska rosyjskie wtedy dopiero posuną się 
naprzód, kiedy cała armia z lewego na prawy brzeg 
Dunaju przejdzie i zabezpieczy Eodie mosty na nim. 

Nareszcie wezoraj urzędową otrzymaliśmy wersyę 
koraspondencyj między gabinet:mi petersburzszim i 
londyńskim. Ogłosimy ją, gdy w całości nes dojdzie. 


strzałów pada na miast ; Turcy odpowiadają ogniem. 


Po 


ais 


dsiatnia depesze telegraficzne „Czasu: 


Wiedeń 26 czerwca. Bareutker i wspólnicy 
interpelują ministra finansów w przedmiocie zarzą- 
dzonego opodatkowania stowarzyszeń założonych w ce- 
tech humanitarnych, zapytując jak minister sprawisdli- 
wcści prawnie mctywuje to rozporządzenie i czy skłon- 
nym jest cofaąć je. Deputowani południowego Tyrolu 
przesł:li pismo do prezesa Izby, w którem cświad- 
czają, że ponieważ, jak tego dowiodła Izba głosowa 
riem swem mad przyznaniem większej autonomii po- 
ładniowema Tyrolewi, od Izby nic się spodzieweć 
nie m-gą, mandaty swe złożą. 

Buda-Peszt 26 czerwca. W lzbie wyższej 
trwają dalsze rozprawy mad kwestyą wschodnią : | drugi 
He Albert Aponyi kładzie w dłuższej mowie nacisk | nie: naczne. 
na to, ża kraj uważa największe ubezpiec:enie inte- 
resów monarchii w utrzymaniu całości Tarcyi i sza- 
nowaniu i-toiejących traktatów. Kalley (b. konsul 
jlny w Belgradze) wykazuje nieodzowną potrzebę 
reform, a zżrazem utrzymanie całości Turcji. Pre- 
zes ministrów p. Tisza zapwnia, że na ostatniej 
radzie mioistrów ani okupacya, ani mobilizacya nie 
zostały postanowione i oświadcza, ża monarchia zde- 
cydowaną jest nie scierpieć wzięcia w posiadanie są- 
siedniego terytoryum przez obce mocarstwa (oklaski). 

Paryż 26z0 czerwce. Odbywająsy się corocznie 
wielki przegląd wojsk nastąpi w przyszłą niedzielę 
Ww „Bois da Bovlogne.* 

Wersal 26 czerwca. Na pesiedzeniu Izby pre- 
zes Gr.vy dziękuje Izbie za okazaną mn życzliwość, 
dodaje, że bliskiem jest odezwanie się do kczju, któ- 
ry o Izbie orzeknie i potrafi ocenić, że w ciągu zbyt 


Bursa. Wiedeń 26 czerwca 2 m. 380 a 


Usposobienie giełdy: spokojne. 
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sięmięta w ostatnich dniach środki. Na wojskowego krótkiej swej działalności zastażyła się Francyi. (Oklse E 


czyli Zbiór proroctw i przepowiedni, tyczących si f 
sitios Kosia Ś Polski i Słowacy ny. |dziełko p. t. „Poza za krajem“ 
Zabrał J. Chociszewski. Część I. już wyszła 1 za | (treść moralna nap:sana żywym kolorytem,) 
wiera 96 str., część JI. wyjdzie w lipsu, a III. we przez Adama Mo:awskiego. Kraków 1877 r. 
wrześniu b. r. Cała dzieło zawierać będzie około Ceaa 2 zb. Skład gł ksi EG do 
300 wigkszego formatu. Cena po wyjściu 1- ztr, RA aj RW SISRSEDA A, 

80 o., w przedpłacie 1 złr. 20 c. Zapisujączm prze- bethzera i Sp, oraz Wydawnictwa dzieł ka- 
syła się zaraz franco I. zeszyt. Krótki a treściwy |t lickich — Kraków Rynek główny Nr. 17 
Ejeląg z tój książki dia ludu wydany został pod [1590-1-4] 


Fabryka pozłotnicza 
L. Bogackiego 


w Krakowie 


Poleca sę Radinom Polskim 


nazwą : 

Newa Sybilla, zawier. nsjważniejsze pr. epo- 
wiedaie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
tryumfie Kościoła S., o wielkićj wojnie za wiarę Ś., 

_ 9 końcu świata i ilu jeszcze będzie papieży, pro- 
roctwo Piusa IX. o przyszłości Kościoła i Polski, 
? dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz 
peH ki*m), przepowiedaie o Turcji, Rosyi itd. Jestto 
Ki tak zajmujące dziełko, że w Sch miesiącach rozko- 
piono w. zaborze pruskim przeszło 6000 egz. Cena 
Z przesyłką franco 18 c., na 10 jeden w dodatku. 
Zamówienia przesyłać pod adresem Administracyi 
„Czasu“ w Krakowie. (1545-1-) 


Głos wdzięczności. 


są Niemam słów na ocenienie tak bezinte- 
-~ resownój i nic em niezesłużonój pomocy, ja- 
kićj od lst 6 bez przerwy doznają od J 
Dra Marcelego Dobrowolskiego, któ-| sole Ścienne i stoliki pod lu- 
ry jak prawdziwy asioł opiekuń "zy, spieszył |Strm. Wsze kie zamówienia oraz repR- 
zratunsiem zawsze, ile razy chorobą dotknię. |racye antyków :ałatvia jak naj- 
ty, pomocy potrzebowałem. Tylekroć już wy- | śpieszniej i po bardzo umiarkowanych cenach. 
wydz. filozoficznego w Krakowie. 


|. ratowałeś mnie i żonę moją z ciężkićj nie (1572-1-5) 
mocy. Twemu czcigodny mężu! poświęceniu, 
Akademik poszukuje przez wakacye lek: yj 
na wsi dla konwersacyi niemieckićj, literatury 


niezrównanó: i nieocenionćj troskliwości, za- 
niezważsjąc na najnie | polskićj lab przedmiotów gimnazyaluych. Biiż- 


wdzięczam i teraz życie i zdrowie raszćj 
córki, Spiesząc z ratunkiem o każdój po- 
czuwałeś nad nią jak |Sza wiadomość F. P. Collegium minus Krak, 
(1584) 


rze, dniem i nocą, 
przyjsźniajszą porą, 
drugi ojciec. 

3 p kodacia, że nawet zbyt słabego 
i niedostatecznego wyznania wdzięczności , M 
nie przyjsłbyś a odóecocia i wymówki, Egzamin zycznego w Krakowie od- 
wetczymałem się do'chwili, kiedy się odda- |będzie się w sali Rowearzystwa 
lisz. Racz więc teraz przyj przynajmnićj | (Ryzek główny l. 41) w Piątek dnia 29 
te wyrazy głębokićj i niewygasłćj nigdy | be ma. o godzinie 10 zrana. (1593) 
sdzięczności, bo tylko Bóg sam godnie Cię Z kanoslaryi Tow. Muzycznego. 
wynagrodzić może, (1585)] W K'akowie dnia 26 czerwca 1877 r. 


Kraków d. 24 czerwca 1877 r. 7 
a 
Lesniczy 


Roman i Helena Twardzikowscy. 
ukończony, z dobrevi świadectwami, po- 


ostrzeżenie. 
szukuje posady, Bliższa wi. domość 


Niżój podpisani oświadczamy, że sami 
nie wystawiamy żadnych weksli ani długów | przy ulicy Gołębićj wyższój pod L. 169 
u St. Gajewskiego. (1511-3-3) 


uczniów Towarzystwa mu- 


iniit o L Ario 


nie zaciągąmy, ktoby jakie na nasze imie 
tazowę wystawiał albo zaciągał, oświad - 


czamy, że są fałszywe i takowych weksli 

lub dł.gów płacić nie będziemy. POZENE de cANTÉ LEMAIRE 
Ę Stanisław Garlicki i Konstancya 
E (1586-1-3) z Gliuków Garlicka. DEKOKT 4 ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
{ MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
5 przez doktorów, = guten rozwalniają- 
= ctm i przeczyszczajączm krew, leczy chroniczne ZA- 
S Zawiadomienie, TWARDZENIE naja geere i ec ztąd wy: 
7 SE ong nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go- 


Z powodu, że wielu pp. Koresp .ndentów 
Towarzystwa nie nadesłało dotąd spisów 
rozprzedanych numerów akcyj, naznaczony 


ściec, migrong, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia, 

Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 


ekóluikiem z d. 1 czerwca na d. 28 b. m. ptece p. Redyka. (606-32-52) 
akt . rozlosowania dzieł sztuki pomiędzy| =— eei 
członków Towarzystwa, odroczony został OE 


na d. £8 lipca b. r. o godzinie 12éj 


= w południe na salach tegoż Towarzystwa LEŚ ET De 
= Kraków d. 27 czerwca 1877 r. 5 AU 4% 
E Dyrekoya A BROMURE DE CAMPHRE 
D Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
g (1552) w Krakowie. "Kii |Du Docteur CLIN 
EN ag LAURÉAT r LA FACULTÉ DE aR 4 PARB 
PRIX MONTHYON 
Zawiadomienie. KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN 
L. 186, TENETE (1594-1-3) z Bromku kamforowego używają się 


w słabościach muzgu i nerwów, cho- 
robach serca i kanałów oddecho- 
wych, aszczególniej następujących : 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- 
gliwościach narządu mocżo- płcio- 
wego, dla ukojenia wszelkich roz- 
drażnień nerwowych. 


W PARYŻU u p. CLIN et Ce, ul. Ras 
cine, 14; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo- 
wskiego, Zeuschnera Szymańskiego 
etC* i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 

. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
Boli pp. Trauczyńskiego i Redyka. 
(6038-16 -) 


|  Śwleżość, piękność | młodośó 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


GREME-ORIZA 


de NINON do LEWCŁOS 
L. LEGRANK, dostawcy perfum wielu 

Panujących Dworów,  (66-11-) 

207, ulica St. Honoré w Paryżu, 

i w główrych magazynach Perfum we Fran- 

oji i zagranicą. Krakowie u p. Jó- 

seja Tvauczyńzkiego i w aptece W. Redyka ; 


Odroczony z powodów od Towarzy- 
twa muzycznego n'ezależnych, obchód 
urotzystości puszczania „Wiąnków" 
ną Wiśie, odbędzie się. nieodwołalnie 
w Sokotę dnia 30 b. m., jako w okta 
wę Wiki Ś. Jana. 

Muzyki grać rozpoczną od godziny 
wpół do 96j, galary ukażą sig. o 1Céj 
wieczór. 
|... A Wydziału Tow. muzycznego. 
W Kiakowie d. 26 czerwca 1877. 

i Wiceprezes: Wachtel. 


ZPA E 


_ Ma czas wakacyj! 


życzę wyjechać na wieś dla udzielani« leżcyi 
tańców 1 gimnast, ki sałonowej, przsto upra- 
sz m osoby iutereszware zgłaszać się w celn 


k ieni I we Lwowie u pp. klikoloscha i Strsyśowskiego; 
Ea PE Rdz czamięcia, pod Nr. da y 4 -w Czerniowcach w. aptece p. Golichowakiego, | 
= < SES TK SZ PASA TRASEE WY TE ROW SEE D 


Emilia Merys Pion 
nauczycielka tańców. 


Subjekt handlowy 


jętym. Adres R. 


dla sprzedaży towarów 
mie:zanych będ ieprzy- 
Jaslo poste restante. 
(1578 1-3) 


= Dobry stały dochód. 


Dom bankow 


czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 


kiem znany jako j 
przyjmie zdolnych 
ajentów dla sprzedaży losów z RZ à 

zapłatą i wysoką prowizyą. W Krakowie w aptekach p. Tranczyńskiego ip. 
_ Oferty przyjmuje dom bankowy ADOLF COHN Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
w Berrie (Briian) Ferdinandgasse 7. _ [160 -1-8] | skiego. (756-9-) 


G Calkiem nowe i trwale zbudowane | 
_ urządzenie fabryki sztyftów tre- 


ego 
>» ało twarzy czyste 


POINGON DU METAL BLANG 


Odznaczenia DIT ALFENIOE 


na następnych wystawach : 


R s 3 s Paryż 1839, 1344, 1849, trz r 
= E miiąpych jest do sprzedania, iole made | || ALFR 
kadanówiiie - maszyna do wycinania, | wielki medal Eonorowy, NIDE 


Karlsruhe 1861, 
ak medal zasiugi, 
ondyn 1862, 
dwa medale „for excellenc5,* 
Paryż 1867, hors concours, 


8 do hyblowania, do łupania, do szmir- 
| glowania, przyrząd do suszenis, bębc= 
` È nak d> polerowenia, co wszystko w ruchu 
| oglądnąć można. Bliż:za wiadcmość 
i pd bt. ©. g. poste restante Sko- 


czów w-Szlązku au tryackim. 
[1566-1-2] 


W naszym składzie odbywa się s 


| p. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka 


ZAŚ a brody 51 Okatwea ibti, 


OSTRZEŻENIE. 


Wielkie Miagszyny „Au Printemps“ w Pa- 
ryżu dowiedziały się, że od. niejakiego czasu ktoś jeździ po Wę- 
grzech, oświadczsjąc, źe jest raszym wojażerem, że przyjmuje ob- 
stalonki i zaliczki w naszem imieniu, dając adres fili naszego domu 
w Wiedniu: Ka-'ntner:trasse Nr. 55. 

Ponieważ to wszystko jest oszustwem, ostrzegamy Szanowną 
Publiczność, aby s'ę miała na baczności przed wszystkiemi osobami, 
które udawać będą naszych wojażerów, gdyż Wielkie Maga- 
zymy „Au Printemps“ w Paryżu niemają nigdzie filij 
i nigdy nie wysyłają wojsżerów. 

Skargę dotyczącą tego oszustwa złożyliśmy już na ręce Pre- 
zydenta Policyi w Wiedoiu, któremu może się uda wyneleźć tego 
oszusta. x 

Wielkie Magazyny „Au Printemps“ korzystają 
z téj okoliczności, aby zawiadomić Szanowng Pabliczność, że obecnie 
coroczna wyprzedaż sezonowa na miejscu i że odpowiednie katalogi 
wysyłają się Paniom, które takowych jeszcze nieodebrały, na żądanie. 

Listy adresować uprasza się: (1359-3 3) 


à Monsieur Jales Jaluzot 
GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS 
a Paris, 


SMOCMOOOCOECOE 


a a, 


AKADEMIA MEDYCZNA 


orzekła : 
w połączeniu z odkva- 


„Woda nineralm QREZZ A zc 
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.“ 

Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tój wody niemającćj sobie równój 

w Europie w leczeniu 

Chorób gastralgioznych, Gorączek, Bladaczki, Wynędznienia 
i wszelkich chorób pochodzących z Niedokrwisteści. 


Towarzystwo w Paryżu, 181, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie w aptoce 


Fabryka 


| OBFEVRERI 


Zwracamy uwagę Publiczności na to, 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na kaźdój sztuce podaną 


BETA Gi: > inżyniera Franolszka Bollingera w Wiednin, 


poleca swe uznane doskonałe zrobione i odznaczone (695-15-20) 


chłodmiii 


Ważne dla 


właścicieli bydła. 


Wskutek kilkakrotnych do redakcyi czasopisma „Steiermiirkisches Industrie 
nad Gowo:beblat,* wystósowanych zapytań o sile leczniczej proszku kornenburskiego 
dla bydła, spowodowaną takowa została dó poszukania w tym względzie poręczo- 
nych orzeczeń rzeczoznawców. Znalazła się do tego wkrótce stosowna sposobność, 
gdyż zdolny a wolcy cd uprzedzeń, inżynier Schmidt z c, k. styryjskiego Towa- 
rzystwa gospodarczo - roln'czego przyjął ra siebe rozdawanie korneuburskiego pro- 
szku dla bydła zdatoym gospodarzom wiejskim, których w ciągłych swych podró- 
żach w c łej Styryi miał sposobność dokładnie poznać. Zarazem przyrzekł reda- 
kcyj, ża dostarczy w wyciągu sprawozdanie o skutkach tego proszku na koniach, 
bydle rogatem i świniach, spostrzeżonych tak przez niego samego jakoteż przez in- 
nych wisrygcdnych ludzi, Otrzymaliśmy więc takowe — pisze redakcya „Gewerbe- 
b'ati“ i podajemy ten ustęp dotyczący zapytania naszych prennmeratorów: „W rő- 
¿nych miejscowcściach w Styryi używanym był proszek łagodząco w kaszlu pła- 
cnym, jako środek zapobiegawczy przeciw wszelkiego rodzaju zapalnym choróbom ; 
przeciw kolkom, brakowi aoetytu proszek ten jest niezrównanym ; wzmacnia odłącze- 
niə mlska i daja mleku m ły srak, jeżeli si nie za wiele używa. Przy zepsutej 
karmie jest bardzo ważnem dodanie reałych porcyj. 

Z: wykazanym mi a w „Steiermarkischa Industrie und Gewerbeblatt* zawartym 
artykułem w wyciągu równobrzmiąco znalazłem. 


Wiedeń. Dr Floryan Fischer, ©. k. notaryusz. 


OBOP Teepe 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Upraszam Pana o przysłanie nam P.ńskiego w całym Świecia słynnego i u 
nas z nadzwyczajnym skutkiem używanego korneuburskiego proszku dla bydła 
100 paczek i 25 paczek uznanego proszku dla świń. 

Stampfen, 27 czerwca 1875 r. 


Zarząd dóbr J. Excell hr. Karolyego. 
BAY" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: "qq 


w ERAROWIS p. M. Jawornioki. 
we Lwowie pp. Konstanty Isklerski, Piotr Eilkoląsz, Jakób Bolser, 8. Ru- 
oker, Wład. Tepa, aptekarze, p. J. Plepes, St. Markiewicz, 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie, 


OSTRZEŻENIE! 


adznaczomego e. W. 
bnie nązwanemi wyrobami. 
kteta Hśormeuburakiego Proszku dia bydląć zaopatrzoną jest 
miżój wyrażonym Podpisem w czerwonej barwie i mam sobie za obowiązek ogło- 
sié, iż znajdują się naśladowania, które z!cżone są 
szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania 


BAG" Kto mi wskaże raśladującego mój nprzywilejowany zoak fa- 
bryczny w ten sposób, ż» osobę pociągrąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 złr, W | 


(421) 


e. 


STOFLE. 


MARQUESDE 
FABRIQUE 


Ko CHRE 
FABRYKI 
wPARYŻUiKARLSRUHE 


dypiom Honorowy 1873 r. 
w Wiedniu. 


Centralny Skład: 
W Wiedniu, Opernring 5 w Wiedoln. 


że wszystkie przedmioty 


Sprzęty stołowe. 
Ubrania stołowe i serwisy 
na wety. 

Serwisy do kawy i herbaty. 
Szczegółowe przedmioty 
dła hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 
Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów. 


ce n 


naszéj orfévrerie 


jest waga srebra, 


.-11) 


rzedaż po stałych cenach fabrycznych nasżćj taryfy. — Illastrowany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie 


punktualn'e będzie wykonane. 


_ (754-26 39 


przenosnych lodowmi 


do piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa; ehto- 
dniki do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki de ro- 
hienia lodów, zbiorniut do ladów, całkowite urządzenia 
vwyszynkowe, kurki do pienienia najnowszćj konstrukcji. — 
Illustrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w Wiedniu, Wieden, Iieumiihignnse Nr. 9. 


- Przybory stołowe z alfenidu. 


Administracya „Czasu“ pszyjzuje zamóż 
wienia na następze wydawnictwa J. Choci 
szewskiego w Poznaniu: 

I. Treści religijnój: 

1) Hymn do Boga przes X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszozytniej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco. 

) Zyciorys X. Mardynała i Arcybi- 
skupa Ledóchowskiego wydany 1877 r. Jest 
y | W tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry- 

masa w Krakowie 1876 r. 93 str 20 © z przes. fr. 
. 8) Dziesięć żywotów ŚŚ. Stażebnie, 
Jsko wzór i przykład dla dziewcząt służzcych. Z g- 
probatą Władzy Duckownćj. 15 cent. 

4) Zegarek Czyścowy. Nabcżzeństwo „za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt. 

„ 5) Nabożeństwo Różańcowe 3 cut. Za 
50 cnt. przesyła sę te 5 książeczek franco. 
IL. Dla dzieci: 

6) Mała Historya Polska z obrazkami 
wierszem i prozą. 100 str. Cena 1% ©, z opr. 16 c, 
-U Mały Kistownik dla dzieci, zawier. wzory 
listów i powinszowania. 20 cnt, 

85—12) Pieć gier dla dzieci i statszych: Wie- 
bo, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historji polskićj), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), ©rzeł biały z 9 ryci. 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco. 

13) Jak z % kart pozoać pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 c. 

4) Historya o rycerzu złotoskrzydlnym, 
o porwanćj Er zh z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cut. 

15) *%amigrówki dla dzieci z rozwiąran'ami. 
10 cat, Kto; razem nabywa dzisłka od 6—15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco. 

III. Różnćj treści: 

16) Łistownik zawier, dokładną naukg pisa- 
nia listów i wzory z dodaniem listów Sobiesk ego, 
Kościuszki , Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 1:30 c., z przes. fr 

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż- 
bów. 12 cnt. 

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
d a przytem dobrą polszczyzną napisane. 

cnt. 


Obwieszczenie, 


Na umieszczenie c. k. głów- 
nego Urzędu podatkowego od 
1 stycznia 1898 r., poszukuje 
się 15 do 20 mniejszych i więk- 
szych pokoi, z których przynaj- 
mnićj połowa ma być na dole 
i sklepionych. 

Odnośne oferty, opatrzone pla- 
nami, należy wnieść do c.k. Sta- 
rostwa powiatowego w Krako- 
wie do 30go czerwca 1877 r. 

Kraków d. 16 czerwca 1877 r. 
(1532-3-3) Bobowski. 


Medale, monety, dawne 
książki polskie i obce 
są do sprzedania. 


Między medalami znajduje się 90 
rozmaitych moskiewskich z prze- 
szłego wieku. Między monetami 
120 sztuk rozmaitćj rzymskiej 
monety. — Wiadomość u Kasye- 


ra w Teatrze w fłarakowie. 
(1496-5-10) 


19) Kilka pereł. Powieść P; Wilkońskićj. 25 e. 

20) Chwila zapomnienia, Jestto powieść 
osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt. 

2!) Powieści i podania ludowe. Zebrał 
J. Chociszewski. 40 cnt. 

22) ©chronka Rachwałdzka. Instrukcya 
dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt. ! 

23) Medalion z 16 igknio wykonanemi por- 
tretami Polaków, w pudełko, 40 ent. 

24) Medalion z 16 portretami sławnych i za- 
służonych Polek. 40 cent. 

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
ri tnie e Ułożył J. Chociszewski dla 
udu i młodzieży. Z 86 rycinami. 30 ent. ilen- 

26) Przyjaciel Dzieci i Młodzieży re- ZWNEWNY magaang Walter Eo khan yć 
dakcyi J. Chociszewskiego. Rok I—V. Ok.ło 750 | sza kosiarka w Świecie i jedyna, w 
stron wielkiego formata i 400 obrazków. Cena 4 złr. rzeszłym roku w 2 ot i jg ayć oh 
HB zoo gw z objaśnieniami St. Wọ- konkaronoyjnych koszeniach największe 
clewskiego. 60 cnt, i zują 

2 atelogki Szymonowicza z objaśnieniami uznanie otrzymała, co świadectwa wyka 
St. Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 50 €., tylko 70 e. Amerykańskie grabie do siana z siedze- 

niem, 


29) Sebastyan poje aj task 
30) Kucharka polska miejska i wiejska dla ; s ; 
kucharek, młodych mężatek i gospodyń. 30 cnt Grabie do wita oś kutego żelaza 26 sta- 
Wszystkie te artykuły posyłają się jaż za oznaczoną łowemi marami, ERO 
ceng franco. Za Nr. 16—30 placi się zam. 9 złr. Amerykańskie przetrząsacze do siana, 
42 c. tylko 8 złr. z przesyłką franco. tudzież wszelkie rodzaje machin gospodar- 
czo - rolniczych polecam na obecną porę 
letnią po eiei cenach. a eir Aa 3 
aj- 


= 


m źniwiarka i kosiarka ary 


Sprzedaje się tylko za gotówkę. Takża Admini- 
stracya pęta) kt apri a od e blow 
drugi udziela się stosowny | “< s : 
ań = PR nA A ZA PERR (542) siarok wsze kich systemów będą Jak 
szybcićj wykonsne. (1235-17-) 
Najlepszym dowodem doskonałości ma- 
chiny Silesia jest ta okoliczność, że na 


Magister Farmacy i targu machin od 7 —9 czerwca odbytym 


lub ASYSTENT starszy, jak dept i P R; 
daajikia umieszczenie WNAI AL Teka w Wrocławiu 150 sztuk sprzedano , pod 
na w Tarnowie. (1505 3-) | czas gdy o innych systemach ża inych dą- 
nych o sprzedaży niema. 


KROPLE AMERYKAŃSKIE) tbivxa machin w rat 


fabryka machin w Krakowie. 
H. Majewskiego 
zaszczycone „Medalem postępu“ na wysta Prawdsiwe 


wie wiadeńsk éj w roku 1873, działają tak Plgalki Morrisona. 


skutecznie, iż uśmierzają natychmiast ból 
zębów i zcpełuje leczą. (1105 6) Pa ARTHAUD MOULIN. 
© ze środków czyszczących i prz 


Dostać można w KRAKOWIE u p. w, Najle ow we wieki MAM poj amet 
; w we a 
Bedyktia aptekarza przy małym Rynku. wiata, nadto w zołzach, Hszajach, wyma skór. 


Do wynajęcia od igo lipca PU wi 


Skład główny w P. 
4 pokoje z przedpokojem 


a Apr 30, da o Je Grand h -a i mti 

A Oro - 

6 w aptecs p te W Eaa - od A yas 
i kuchnią pod Nr. 2 przy uly 
Kapucyńsk:ićj (1514-3 3) 


pa fra 1 w aptece 
Nasienie 


ANAKOATTE POWODZENIE. 
Rzepy pastewnej 
ściernianki (Stoppelritbensażmen) gedna 


kwarta polskiej miary PO A zir. w. a. 


jestto MĄCZKA BRYŻOWA spocyalnie 
Bes. otowana z Bizm Aris 

poleca: eH. GBułsiowicz handel nasion 

w Bochni. (1565-2-18) 


dlatogo to działa szczgśliwie na skórę, 
ałodostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATORALNĄ. 


GR PAT 


RMagnsyn Perfum w Paryżm, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. - 

W Krakewio u pp. Józefa Trauczyńskiego, W, 
Bedyka, Leona Peintusha i W, Pema. — m Crer- 
niowoach w aptece p. Golichowskiego, — iw pier- 
mszych Składzch rż” 1 rea toaletowych, 

ü ) 


czad 


kraft, 


na) qekinag, 

isens, prsih 
gu gabea ta beę 

Orbinatisut=Tnfait Piz 


i| Geschlechte-Krankheitea 
grref>05V3 


urfa 
iA a 


Ę 


ann 


| NA 
teres 
Darah 


| Belt u, wedan CRestcamz: 


Promesy losów m. Wiednia złr, 2:50) pów ere aa, 
Promssy na losy kredytowe „ 4—jś (tów. wym 200000 1, 
EG” Obydwa razem tylko zir. 6 1 stempel, -Wg 

W seryl wyciągnięty lou brumszwieli, którego ciągnienie wygranych od- 

| bydzie sig 30go czerwca z ogólnemi wygrąnemi 200,090 marek w złocie, sprzedajemy cały 108 
oryginalny po złr. 130, pół losu za złr. 70, ćwierć złr. 35, dziesiątą część złr. 14, dwudziestą 
częśc zły. 7, (1853-10-14) 


| Nyitrai © Co., Wien, Kiirntnerstr. 16, eisernes Haus. 

> m x s tt" $ à 

Osoby wszelkich stanów 

szczególnićj i, dni lkich gałęzi, zast T tw. ubezpieczeń, zarządcy, 

buśnkattezowie Deti be RA EEN ge AK zyskowny poboczy” zarobak, który pry ja - 
zir. a 


Ñ kiem takiem uzdolnieniu dojść może na rok do 1000 — 150 runki: dobre polecenia 
lub mała keucya. — Oferty znacz. EA. C. 8310 przyjmuje biuro ogł szeń 6. Ls Baube 
& Co., Sin erstrasse 8 w Wiedniu. + (1351-3-6) 


Odpowiedzialny rsądca drukarni Józef Łakociński. 
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